
Delegacja 
polska 
na konferencję
w sprawie
pokojowego
rozwiązania
problemu
niemieckiego
7  BM. W Y JE C H A ŁA  z W ar.

szawy do Berlina polska de­
legacja na konferencję w spra* 
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, przeciw 
rem ilitaryzacji, za pokojem i  
współpracą między narodami.

W skład delegacji wchodzą: 
Prof. Jan Dembowski —  prze­
wodniczący Polskiej Akademii 
Nauk, • ks. pro f. Eugeniusz 
Dąbrowski —  profesor teologii 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
redaktor Ostap Dłuski, Domi­
n ik  Horodyński —  redaktor na­
czelny pisma katolickiego 
„Dziś i  Ju tro ” , Jarosław Iwasz 
k iew ict —  wiceprzewodniczący 
Związku L iteratów Polskich, 
pro f. Jerzy Jodłowski —  prze» 
wodniczący Związku Prawni­
ków Polskich, W ikto r Kłosie- 
wicz —  przewodniczący CRZZ, 
Leon Kruczkowski —  przewod­
niczący Związku Literatów 
Polskich, prof. Stanisław K u l* 
czyński —  profesor Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, Józef Oz- 
ga-Michalski —  przewodniczą» 
cy Związku Samopomocy Chłop 
skiej, prof. Stefan Picńkoioski 
—profesor Uniwersytetu W ar­
szawskiego, M aria  Stasiuk —  
przodownica pracy wrocław­
skich zakładów przemysłu elek= 
trotechnicznego, Stanisław  
Trepczyński —  prawnik.
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RADZIECKIE maszyny i  su­
rowce są podstawą rozwoju na 
szej potęgi gospodarczej. Pro­
dukcja żelaza i  stali wzrośnie 
dzięki temu trzy i  pół raza.

|ak żyją naukowcy
i bońskiej „republice4

Sanskrytolog
jest kelnerem
profesor
uniwersytetu
robi m iotły
BERLIN. (OBSŁ. WŁ.)

O NĘDZY, panującej wśród
świata naukowego w  

Niemczech zachodnich świad­
czy reportaż, zamieszczony w  
zachodnioniemieckim organie 
„Rheinische Post” .

„Specjalista od sanskrytu — 
stwierdza dziennikarz zachód- 
nioniemiecki — obsługuje 
swych kolegów w  restauracji. 
Filozof rob i m iotły. Inn y  z 
profesorów uniwersytetu po­
został co prawda w  swoim za 
wodzie, musi się Jednak zado­
wolić wynagrodzeniem 100 ma 
rek miesięcznie. W  takim  po­
łożeniu żyją uczeni niemiec­
cy.”

Inn y  organ zachodnionie- 
m iecki „Brem er Nachrichten”  
donosi o głębokim upadku piś 
m iennictwa zachodnio -  n ie­
mieckiego. W bońskdej „repu­
blice”  mówi się powszechnie 
o „ucieczce od twórczości p i­
sarskiej.”  Mimo wzrostu lud ­
ności Niemiec liczba pisarzy 
zmniejszyła się o przeszło 40 
proc. Ty lko  6 tysięcy nazwisk 
pisarzy zawiera kalendarz l i ­
teratury na rok 1952 w po­
równaniu z 10 tysiącami w ro 
ku 1932. Z tych 6 tysięcy ty l­
ko autorzy 4800 utw orów  żyją 
w Niemczech zachodnich, po­
zostali zmuszeni byli emigro­
wać. Berlin  „zachodni”  stra­
c ił ponad dwie trzecie swych 
pisarzy. Spośród pozostałych 
w  stolicy Niemiec „około 150 
albo mieszka w sektorze ra­
dzieckim Berlina, albo jest z 
nim związanych.”

Iziś S stron
*  NAJWIĘKSZA organizacja ma 
sowa Chin Ludowych — Towarzy 
siwo Przyjaźni Chińsko -  Radziec 
Jciej Uczy prawie 39.900 900 czion- 
ków, reprezentujących wszystkie 
warstwy snołeczenstwa chińskie-
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Francja przedkłada masło nad armaty

GWAŁTOWNE SPRZECZNOŚCI
między francuskimi 

i amerykańskimi monopolistami

zaostrzają się
PARYŻ, (obsł. w ł.)

ZATARG francusko - amerykański uległ nowe­
mu zaostrzeniu I dowodzi, że sprzeczności w 
świecie kapitalistycznym pogłębiają się. Zachód 

ni komentatorzy dyplomatyczni omawiają szeroko roz 
mowę ambasadora francuskiego w Waszyngtonie Bon 
net‘a z. zastępcą sekretarza stanu —  Bruce.
WEDŁUG agencji zachód- do elim inacji F rancji, jest 

nich m ia ł Bonnet udzielić za- strzelaniem w  plecy. W po- 
stępcy sekretarza stanu „n ie - stawie amerykańskiej zaryso- 
zwykle energicznych w yjaś- wują się w p ływ y tych kół j 
nień” , wskazując przy tym , że interesów, które penetrują do 
„sytuacja mogłaby stać się Maroka, a potem do Tunisu, 
nad wyraz krytyczną dla ca- aby z czarnego kontynentu 
łokształtu stosunków między zrobić rynek amerykański.
USA i  Francją.”

Panuje powszechne przeko- OLIW A DO OGNIA 
nanie, że Bonnet zagroził od­
rzuceniem przez francuskie DRZYSŁOW IO W Ą oliwą 
Zgromadzenie Narodowe ra ty  do ognia w  tym  chaosie 
f ika ć ji trak ta tu  o a rm ii euro- atlantyckim  jest a rty k u ł dy- 
pejskiej. plamatycznego redaktora agen

Bezpośrednią przyczyną no c ji amerykańskiej AP  — Ro- 
wego zaostrzenia się zatargu bertsa. Roberts zarzucając 
między dwoma kapita lis tycz- Francji, że „przedkłada masło 
nym i partneram i paktu a tlan nad arm aty”  stawia — jak 
tyckiego jest wystąpienie Sta niedawno angielski gen F u l- 
nów Zjednoczonych w  ONZ w  le r abraźliwe zarzuty arm ii 
sprawie Tunisu przeciw Frań francuskiej. Francja — której 
cji, k tórą  pragną zastąpić sa- wyzwolenie kosztowało Ame- 
me w  charakterze esploatatora rykanów dość drogo, skłania 
ekonomicznego. ich  dziś do postawienia sobie py

p R A S A  francuska (burżu tania, czy jest rzeczą rozsąd- 
A azyjna) wystąpiła przeciw ną jeszcze raz liczyć na Fran- 

Stanom Zjednoczonym z gwał ©ję.
łow nym i zarzutami. „Auro rę ”  Robertsowi odpowiedział w  
żąda, by F ranc ji „n ie  strzela niemniej gwałtownym tonie 
no w  plecy” ... popieranie w  A f francuski dziennik burżuazyj- 
ryce manewru, zmierzającego ny „Coanbat” , wskazując, że 

potęga H itle ra  zbudowana *o 
stała w oparciu o życzliwość 
USA dla Niemiec... Francja o- 
słabiona jest dziś poparciem, 
udzielanym przez USA wczo­
rajszemu agresorowi... Po pro 
stu przed 1940 rokiem Stany 
Zjednoczone okazywały H itle  
row i zaufanie tak samo, ja k  
obecnie okazują je  ekshitle- 
rowcom z Bonn.

IŻ" OLEJARZE węzła star­
o g a rd zk ie g o  jako jedni z 

pierwszych zaciągnęli w arty  
produkcyjne dla uczczenia 
X X X V  rocznicy W ielk ie j Re­
w o lucji Październikowej.

Bierze w  nich udział ponad 
1200 pracowników. W Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego wyróżnia się młodzie 
żowa brygŁda ZMP-owska im. 
Janka Krasickiego, która pod­
niosła o 4 procenty wydajność 
pracy przy naprawie wagonów.-

Kolejarze wykonali wiele ga 
zetek ściennych poświęconych 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej. N a jm n ie jsze  są gazet­
k i warsztatu elektrotechniczne 
go, służby drogowej i  służby 
ruchu.

Pierwsze

NAGRODY
w konkursie 

filmowym 
„M e w k i“

I* USTAWIE
(Patrz str. 2)

NA ŚWIĘTO Rewolucji, dzie 
ci szczecińskich przedszkoli 
nauczyły się ładnych radziec­
kich piosenek, wierszyków  i  
tańców. Z  tańców, które w y ­
ćwiczyły „ starszaki“  z przed­
szkola TPD n r 17 najładniej 
wypadł kozaczek. Na zdjęciu: 
Betty PRESLICH i  Lusia WOJ 
CIECHOWSKA.

SCENA z granej w  Teatrze 
Współczesnym sztuki „Yoc ht 
P a ra d is e R A D U L S K A  w  ro li 
R ity  i  P IETRU SKI w  ro li f i l ­
mowca Boba. Recenzją z tej 
sztuki zamieszczamy na str. 4.

W yniki wyborów 
w USA

Fabrykant 
Coca Cola 
finansował 
Eisenhowera
NOWY JORK

D R A S A  donosi, że zakończo 
no obliczanie głosów w  

146.361 obwodach wybor­
czych. Na kandydaturę geń 
Eisenhowera padło 55 proc. od 
danych głosów.

Ogłoszono również prowizo­
ryczne dane o wynikach wy­
borów do Kongresu. Do Izby 
Reprezentantów wybrano 220 
republikanów i 205 demokra­
tów (pełny skład Izby Repre­
zentantów, liczącej 435 człon­
ków — nie jest jeszcze znany) 
*  Do Senatu wybrano 12 de­
mokratów '  23 republikanów. 
Tak więc. w Senacie zasiada 
obecnie 48 republikanów. 47 
demokratów oraz 1 senator nie 
zależny (senator Morse ze sta­
nu Oregon).

PARYŻ

I AK donosi prasa francu­
ska kampania wyborcza 

Eisenhowera była głównie f i ­
nansowana przez firm ę „Coca- 
cola • którego prezes W oodrufi 
jest jednym  z najbliższych 
przyjació ł generała.

Uroczystą
akademią
pracownicy sportu

uczcili
55 rocznicę
Wielkiego
Października
\JU S ALI konferencyjnej Wo 

jewódzkiego Kom itetu 
K u ltu ry  Fizycznej w  Szczeci­
nie odbyła się wczoraj uroczy­
sta akademia zorganizowana 
dla uczczenia 35 rocznicy W iel 
k ie j Rewolucji Październiko­
wej. W akademii w z ię li udział 
pracownicy W KKF, Techni­
kum Wychowania Fizycznego 
oraz przedstawiciele zrzeszeń 
sportowych.

Zebraniu przewodniczył 
przedstawiciel koła TPPR 
Todt. Po wygłoszeniu referatu 
przez nacz. wydz. WF Eubiga 
przewodniczący W K K F Szczę­
sny wręczył nagrody przodują­
cym pracownikom W K K F i  
TWF.

t D z i ś

WIECH
Na stronie ostatniej

Cena 15 groszy

KURIER 1.200 kolejarzy
ze Stargardu
zaciągnęło
Warty
Październikowe

< » i
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Zwycięski marsz ZSRR do komunizmu
pod przewodem Komun stycznof Partii i Wielkiego Stalina 
jest natchnieniem dla mas pracujących wszystkich krajów

Fragmenty referatu Michała Pierwuchina
zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

na uroczystym posiedzeniu Rady Moskiewskiej
Szczecin 
może być czysty
SZCZECIN jest ładnym mia 

stem. Dużo zieleni, szero­
kie ulice, aleje, w ille  — to ele­
menty stanowiące w arunki ku 
temu, aby wreszcie przybrał 
On charakter miasta czystego 
i  schludnego. Znaczne zniszczę 
nia wojenne stwarzają tymbar 
dziej konieczność szczególnej 
troski o estetyką miasta. Ale 
nie widać tej troski zarówno 
zś strony instytucji, których  
obowiązkiem jest dbać o w y­
gląd miasta, ja k  i  ze stronyspe 
cjalnie powołanych w  tym  ce­
lu  organów istniejących przy 
MRN — .Miejskiej K om isji K o­
ordynacji Estetyki i  Nadzoru 
Budowlanego. Dlatego pod ich 
adresem „ K urier“  k ieru je po­
niższą listą niektórych bolą­
czek Szczecina, które należa­
łoby usunąć.

• N ik t nie przeczy, te  ga­
bloty obrazujące rozwój 

zakładów pracy, zawierające 
portrety szczecińskich przodow 
ników pracy są potrzebne. Na­

leżałoby jednak zwrócić w ięk- 
ezą uwagą na ich rozmieszcze­
nie, gduż dotychczasowe nie 
zawsze jest zgodne z wym a­
ganiami estetyki.

• S terty piasku, wapna, gru­
zu pozostawiane z reguły 

'  po wszelkich remontach i  od­
budowie na ulicach i  chodni­
kach, to jedna z największych 

bolączek Szczecina, nadająca 
mu wygląd pobojowiska.

• Nieaktualnych napisów ł  
haseł malowanych /arba­

m i olejnym i na domach i  mu- 
* +»ch, nieraz zabytkowych, jest 
jeszcze dość dużo — chociaż 

już pomału zaczynają znikać.

• Istnieje zarządzenie, w  
myśl którego afisze mogą 

być rozklejane ty lko  na spe­
cjalnych miejscach ł  na słu­

pach ogłoszeniowych. Tymcza­
sem rozkleja  się je gdzie po­
padnie i  wiszą tak długo, aż 
zżółkną i  postrzępią się.

•  S terty gruzów zsypują­
cych się ze zrujnowanych  

domów na chodniki ł  ulice, 
ltupy złomu wybranego kie­
dyś z gruzów i  nie wywiezio­
nego do zbiornic — to też jed­
na z „dekoracji“  do usunię­
cia.

• Wiele do życzenia pozosta­
w ia ją  jeszcze niektóre wy 

stawy sklepowe zarówno skle 
m pów prywatnych jak  i  uspo­
łecznionych. Przy ich urządza­

n iu  rzadko zwraca się uwa­
gą na estetyką, od k tóre j prze 
cięż zależy pośrednio wygląd  
Ulic i  miasta.
m  Chociaż Nadzór Budowla- 

ny m iał te j sprawy doglą­
dać, w  dalszym ciągu na u li­
cach Szczecina, nawet ł  na re­
prezentacyjnych, Spotkać moż­
na pozapadane p ły ty  chodni­
ków, wyrwy, dziury — pozo­
stałości po robotach ziemnych 
prowadzonych przez MPK, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogóioych, Gazownię, E- 
lektrownię i  inne. (jM)

Pogrzeb
bojowniczki 
hiszpańskiego 
i francuskiego 
ruchu oporu
Mariny Fernandez
W DNIU 8 BM. na cmenta­

rzu Wojskowym na Po­
wązkach odbył się uroczysty 
pogrzeb bojowniczki hiszpań­
skiego i  francuskiego ruchu o- 
poru — M ariny Fernandez.

W im ieniu polskich przyja­
ciół — uczestników w a lk  o wol 
ność Hiszpanii pożegnał zmar­
łą w  gorących słowach płk. 
Szleyen.

W CZWARTEK 6 listopada o godzinie 19 otwarte zostało 
w  Moskwie w  Teatrze W ielk im  ZSRR uroczyste posie­

dzenie Moskiewskiej Rady Delegatów Ludu Pracującego 
wspólnie z przedstawicielami organizacji partyjnych i  spo 
łecznych oraz A rm ii Radzieckiej, poświęcone obchodowi 35 
rocznicy W ielk ie j Październikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. Referat o 35 rocznicy W ie lk ie j Październikowej Rewo 
lu c ji Socjalistycznej wygłosił M. G. Pierwuehin, zastępca 
przewodniczącego Rady M in is trów  ZSRR. Poniżej podaje 
my fragmenty referatu.

NARODY Związku Radziec 
kiego obchodzą 35 rocznicę ist 
nienia państwa radzieckiego w 
warunkach wzmożonej aktyw  
ności politycznej i  entuzjaz­
mu pracy, wywołanego histo­
rycznymi uchwałami X IX  
Zjazdu Komunistycznej Par­
t i i  Związku Radzieckiego.

X IX  Zjazd wykazał całe­
m u światu, jak  niebywałe suk 
cesy osiągnął w  k ró tk im  ókre 
sie h istorii naród radziecki 
pod kierownictwem swojej 
p a rtii komunistycznej,

SYTUACJA
WEWNĘTRZNA W ZSRR

W ROKU 1952 naród ra­
dziecki osiągnął nowe 

sukcesy we wszystkich dzie­
dzinach socjalistycznej ekono 
m ik i i  ku ltury .

Zastosowanie przodującej 
techniki, przodujących metod 
Organizacji pracy, podniesie­
nie kw a lifika c ji robotników 
oraz dalsza mechanizacja ro­
bót ciężkich i  pracochłonnych 
zapewniają nieprzerwany 
wzrost wydajności pracy we 
wszystkich gałęziach gospodar 
k i narodowej. W  roku 1952 
wydajność pracy w  przemyśle 
zwiększa się w  porównaniu z 
rokiem 1950 o przeszło 17 
proc., a w  roku 1955 ma wzros 
nąć w  przybliżeniu o 50 proc.

W Związku Radzieckim, jak 
wskazuje towarzysz Stalin, ma 
szyny zaoszczędzają pracy 
społeczeństwu i  u łatw ia ją  pra 
cę robotników.

Podstawą rozwoju wszyst­
k ich gałęzi gospodarki narodo 
wej .jest ciężki przemysł. Dy­
rektyw y w  sprawie planu pię 
cioletniego przew idują prze­
ciętne roczne tempo przyro­
stu produkcji środków pro­
dukc ji w  wysokości 13 proc. 
Faktycznie zaś \yyniesie on w 
ciągu dwóch la t nowej pięcio 
ła tk i 15 proc. Nasz w ie lk i 
przemysł produkuje obecnie 
w  ciągu 9 dni tyle. ile  w Ro­
s ji w  przededniu W ielkiej Paz 
dzdernikowej Rewolucji Sócja 
listycznej produkowano w  cią 
gu całego roku.

W 1952 r. w  szybkim tem­
pie rośnie również produkcja 
przedmiotów spożycia. W cią­
gu dwóch pierwszych la t no­
wej p ięciolatki przeciętny rocz 
ny przyrost produkcji przed­
miotów spożycia wyniesie po 
nad 13 proc. wobec 11 trróC. 
przewidzianych w  dyrek ty ­
wach w  sprawie P lanu Pięcio 
letniego.

W  bieżącym roku ludność o- 
trzyma towarów przemysło­
wych i  produktów spożyw­
czych znacznie więcej aniżeli 
W 1950 r.: Odzieży o 27 proc., 
obuwia skórzanego o 32 proc., 
przetworów mięsnych i  ryb ­
nych o 31 proc., masła, tłusz­
czów roślinnych i  innych tłusz 
czów jadalnych o 31 proc., cu 
k ru  o 58 proc., wyrobów cu­
kierniczych o 29 proc. W  dzie 
dżinie gospodarki ro lnej osiąg 
nięto w  ciągu ubiegłych 
dwóch la t nowej p ięciolatki 
poważne sukcesy. Zwiększyły 
się obszary zasiewów, a zwła­
szcza najcenniejszej rośliny 
konsumcyjnej — pszenicy.^ 
Globalna i towarowa produk­
cja hodowlana w  ZSRR, prze 
wyższa poziom przedwojenny.

Wzmocniła się jeszcze bar­
dziej baza techniczna ro ln ic­
twa dzięki w ie lk ie j ilości no­
wych traktorów, samochodów 
i  maszyn rolniczych.

Pracownicy gospodarki ro l­
nej obszarów stepowych i leś­
no -  stepowych europejskiej 
części ZSRR, wykonują po­
myślnie stalinowski plan za­
kładania leśnych pasów och­
ronnych. W ciągu ostatnich

ty lko  dwóch la t powierzchnia 
nowych lasów na tych obsza­
rach wyniosła bez mała 1,5 m i 
liona hektarów.

Równolegle z rozwojem prze­
mysłu i  ro ln ictwa rozw ija się 
w  naszym k ra ju  transport ko 
le jowy i  wodny.

W roku 1952 oddano do u- 
żytku gigantyczną budowlę e- 
poki stalinowskiej — wołżań- 
sko -  doński kanał żeglowny 
im. Włodzimierza Lenina,

Dobrobyt i  poziom ku ltu ­
ra lny narodu radzieckiego 
wzrastają nieustannie. Żwięk 
sza się masa towarów pow­
szechnego użytku dostarcza­
nych sieci handlowej. W ro­
ku  1952 globalny detaliczny 
obrót towarów w  handlu pań 
stwowym i  spółdzielczym 
zwiększył się w  porównaniu z 
rokiem 1950 o 27 proc.

W  kw ietn iu  br. dokonano 
piątej po wojnie obniżki pań 
stwowych Cen a rtyku łów  spo­
żywczych i  wyrobów przemy­
słowych.

W  ciągu 1951 r. i  10 miesię 
cy r. 1952 w  miastach i  osied­
lach robotniczych wybudowa­
no nowe domy, których łącz 
na powierzchnia wynosi około 
43 m ilionów metrów kwadra 
towych, co odpowiada liczbie 
przeszło m iliona mieszkań dwu 
izbowych. W ośrodkach w ie j­
skich zbudowano 620 tysięcy 
domów mieszkalnych,

W 1952 r. dochód nafódówy 
wzrośnie w  porównaniu t  f- 
1950 o 25 proc.

Olbrzymie sukcesy osiągnął 
w  ciągu ostatnich la t naród ra 
d z ie c i w  dziedzinie nauki, ku l 
tu ry  i  sztuki. Równolegle z 
realizacją powszechnego sied­
mioletniego nauczania coraz 
szerszy zasięg przybiera śred­
n i# wykształcenie, oparte na 
nauczaniu dziesięcioletnim. 
Um ożliw iło to postawienie w 
bieżącej pięciolatce zadania, 
by do końca pięciolatki
przejść do powszechnego dzie 
sięcioletniego średniego nau­
czania w  stolicach republik, w 
miastach wydzielonych, w  sto 
licach obwodów, k ra jó w  oraz 
w  w ie lk ich ośrodkach przemy
słowych.

Liczba studentów w  wyż­
szych zakładach naukowych 
Związku Radzieckiego jest
przeszło półtora raża w ięk­
sza n iż liczba studentów we 
wszystkich krajach ka p ita li­
stycznych Europy razem wzię 
tych.

W  w yn iku  ulepszenia obsługi 
lekarskiej 1 wzrostu dobrobytu 

narodu w  ciągu ostatnich la t 
zwiększyła się liczba urodzeń 
i  zmniejszyła się znacznie licz 
ba zachorowań oraz śmiertel 
ność wśród ludności ZSRR, 

Realizując program pokojo­
wego budownictwa socjali­
stycznego, naród naez nigdy 
nie zapomni wskazań założy­
cie li państwa radzieckiego Le 
nina i  Stalina — o konieczno­
ści umacniania obrony pań­
stwa socjalistycznego, o 
wszechstronnym umacnianiu 
a rm ii radzieckiej i  m arynarki 
wojennej, o tym, że należy je 
trzymać zawsże w  stanie bojo 
wej gotowości. S iły zbrojne 
Związku Radzieckiego otrzy­
mują od socjalistycznego prze 
mysłu najnowocześniejsze u* 
Zbrojenie i  najnowocześniej­
szy sprzęt techniczny.

Lecz armia nasza jest silna 
nie ty lko  dzięki swemu pierw 
szorzędnemu wyposażeniu 
technicznemu. Jest ona silna 
dzięki swej nleprześcignionej 
postawie moralno -  politycz­
nej, dzięki patriotycznej świa 
domośći, żołnierzy i  dowódców 
— dzięki nierozerwalnej wię­
zi z narodem, k tó ry  otacza ją 
miłością 1 troską.

Amerykańscy podżegacze 
wojenni i  ich sóugusi nie po­
w inn i zapominać o sile arm ii 
radzieckiej, która gotowa jest 
udzielić druzgocącej odprawy 
każdemu agresorowi, jeśli spró 
buje pogwałcić granicę naszej 
w ie lk ie j Ojczyzny (oklaski).

P O LITYKA ZAGRANICZNA 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO 
I  UTRWALENIE POKOJU 
NA CAŁYM S WIECIE

YJ ARÓD radziecki swą ofiar
^ ną, bohaterską pracą to­

ru je  masom pracującym całe­
go świata drogę do świetlanej 
przyszłości.

W wyniku bohaterskiego 
zwycięstwa narodu radzieckie 
go w  drugiej wojnie świato­
wej, kraje liczące łącznie prze 
szło 600 m ilionów ludności zer 
w ały z kapitalizmem i  wraz ze 
Związkiem Radzieckim utwo­
rzy ły  potężny obóz demokra­
c ji i  socjalizmu.

W krajach demokracji ludo­
wej rok 1952 również przebie­
ga pod znakiem dalszego roz­
woju  wszystkich dziedzin go­
spodarki narodowej i  ku ltury.

K ra je  demokracji ludowej w 
znacznej mierze zawdzięczają 
swój szybki rozwój gospodar­
czy wydatnej i  braterskiej po­
mocy Związku Radzieckiego.

W yn iki rozwoju gospodarcze 
go wszystkich kra jów  demo­
k ra c ji ludowej świadczą do­
bitnie, źe polityka blokady eko 
nomicznej uprawiana przez im 
perialistów USA wobec kra ­
jów  obozu demokracji i  socja­
lizm u doznała zupełnego fia ­
ska. Polityka ta ugodziła w 
tych, którzy ją  prowadzą. Co 
się tyczy kra jów  obozu, demo­
k ra c ji i  socjalizmu, to w  od­
powiedzi na politykę blokady 
kra je  te zespoliły się, weszły 
na to ry  ścisłej współpracy eko 
nomicznej i  wzajemnej pomo­
cy, stworzyły własny rynek 
światowy przeciwstawiający 
się światowemu rynkow i kapi­
talistycznemu.

Zaostrzają się coraz bardziej 
sprzeczności między Stanami 
Zjednoczonymi a Anglią, Sta­
nam i Zjednoczonymi a Francją 
1 innym i kra jam i kapitalistycz 
nym i Europy.

W A zji odbudowują oni w 
gorączkowym tempie m ilita - 
ryzm japoński.

Usiłując znaleźć wyjście z za 
ostrzonego po drugiej wojnie 
światowej ogólnego kryzysu 
kapitalizmu, im perialiści USA 
wkroczyli na drogę przygoto­
wań do nowej w ojny świato-
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Pracą dia Ojczyzny i pokoju
uczcił naród polski rocznicę

Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej

W PRZEDDZIEŃ i  w  dniu X X X V  rocznicy W ielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej ludzie pracy 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej meldowali o wysokich 
sukcesach produkcyjnych, jak ie  uzyskali już w  pełnieniu 
w art dla uczczenia tego wielkiego święta.

ZAŁO G I setek zakładów do ­
niosły o zwiększeniu wydajno 
ści pracy, o stopniowym usu­
waniu trudności i  niedociąg­
nięć, hamujących pełną rea li­
zację planu. Walka o lepsze i 
szybsze wykonywanie planów, 
w  której w arty produkcyjne 
na cześć rocznicy Wielkiego 
Października — stanowią waż­
ny etap, trwa.

SUKCESY ROBOTNIKÓW 
SZCZECINA

naniu rocznego planu pro 
dukc ji szczeciński zarząd mon 
tażowy Gdańskiego Zjednocze­
nia Elektromontażowego. O- 
fiam a praca robotników, w 
których szeregach jest wielu, 
którzy wykonali już 6 norm 
rocznych oraz realizacja zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia wyborów i  X IX  Zjazdu 
KPZR przyniosły załodze ten 
sukces. W  dniach w art paź­
dziernikowych postanowili oni 
jeszcze wyżej podnieść w ydaj­
ność pracy, by do końca roku 
przekroczyć plan o 20 proc.

K ilkuset robotników huty 
szczecińskiej pełni warty na 
cześć Wielkiego Października. 
We wszystkich dniach warty, 
dzienne plany wytopu surów­
k i przekraczane są o 1 do 6 
proc.

Z poświęceniem i  radością 
pełnią w arty portowcy szcze­
cińscy pomni, że port ten w ró­
c ił do macierzy 1 wyrósł dzię­
k i braterskiej pomocy ZSRR.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— TO SKANDAL! Okienko 

jest otwarte, a ten urzędnik 
sobie najspokojniej śpi!!

— W ujku, może jemu lekarz 
zalecił spać przy o tw artym  o- 
kienku!

Q  Siatkówka 
O  teczki — pióra

- pierwsze 
nagrody
dla uczestników 
ankiety-konkursu 
„Mewki“
na wystawie

KOCHANI KOLEDZY I  KOLE­
ŻANKI!

Dziś w niedzielę oglądamy 
specjalnych porankach dla mło­
dzieży szkolnej film radziecki 
„Niezapomniany rok 1919”

C©- czynimy po lilmie?
W poniedziałek naradzamy się 

w klasie z kolegami i nauczycie­
lami. w jaki sposób napisać wy­
pracowanie o filmie. Możemy też 
poczekać i  obejrzeć kilka następ­
nych filmów festiwalowych i na­
pisać O nich łącznie. Możemy też 
Ud razu napisać o pierwszym fil­
mie. i potem o każdym innym, i 
Wypracowania nadesłać do naszej 
redakcji. To już od was zależy.

W każdym razie — piszemy wy­
pracowania
adres --------
«kiego1

Do pracy więc...
Wasza

MEWKA. 
Ketwsze nagrody dla u-

* W JMfi MU Tina .
każdym razie — piszemy wy- 
jwania i  nadsyłamy je na 
i redakcji „Kuriera szczeeiń- 
10”. ał. Wojska Polskiego 19.

dzielę -  pójdziemy je oglądać.

Newa linia 
tramwajowa
Kraków- 
Nowa Huta 
już czynna
vyxxxv ROCZNICĘ W iel- 
’  ’  k ie j Socjalistycznej Rewo­

lu c ji Październikowej otwarta 
została 7,5-kilometrowa lin ia 
tramwajowa K raków  — Nowa 
Huta, L in ia  ta łączy centrum 
Krakowa z południową bramą 
kombinatu hutniczego. Prze­
jazd z centrum Krakowa do 
kombinatu trwać będzie około 
20 minut. W godzinach szczy­
towego ruchu wozy tramwajo­
we kursować będą co 4 m inu­
ty.

Nie wykonując
planów dziennych

w skupie zboża 
powiaty:
+  szczeciński 
+  kamieński 
+  łobeski

nie uzyskują 
zwolnienia
z miarek i odsypów
T A D  DWÓCH tygodni trzy 

powiaty woj. szczeciński.® 
go, miaaiowicie Szczecin, Ka­
mień i  Łobez „drepczą w  miej 
scu’’ w  wykonywaniu roczne­
go planu skupu zboża. Powia­
tom tym  brak aaledwf.e pó 
dwa procent do zwolnienia z 
miarek i odaypów. Nie mogą 
jednak osiągnąć 90 procent 
wykonania planu, ponieważ 
od dłuższego czasu pow iaty 
te nie wykonują dziennych 
planów skupu.

Zadaniem aktywu wiejskie­
go w tych powiatach jest 
więc, by trwającą z w ie lkim  
nasileniem akcję wykopków 
powiązać z omłotami. Nie moż 
na zatrzymać się w miejscu 
— tak blisko mety. (E)

o n
DZIS IAJ w  Lasku A rkoń- 

skim odbędą się doroczne 
jesienne biegi na przełaj. Im ­
preza ta będzie już ostatecz­
nym zakończeniem sezonu 
szczecińskich lekkotletów. Na 
starcie, k tóry  odbędzie się o 
godz. ló  zobaczymy wszystkich 
czołowyćh biegaczy szczeciń­
skich.
CWKS — GWARDIA 
W HOKEJU NA LODZIE 
OIEKWSZY w bieżącym sezpnie 
*  wv*tęp hokejowego mistrza 

Polski CWKS na Torkacie przy­
niósł mu zasłużone zwycięstwo 
nad Gwardią 8:4 (2:2, j:6, 3:2).
HONVED (BUDAPESZT) — 
VIENNA (WIEDEŃ) 7:2

ki mecz piłkarski pomiędży wę­
gierską drużyną Honved a żustria 
ckim zespołem Vienna.

Spotkanie zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem piłkarzy 
węgierskich 7:2 (2:2). 
GIMNASTYCY RADZIECCY 
W YJECHALI 
DO W IEDNIA

Z MOSKWY do Wiednia wyjecha 
ła grupa radzieckich gimnas­

tyków i gimnastyczek.
M.in. wyjechały gimnastyczkt 

Danilowa, Diugcli. Kalincznk oraz 
gimnastycy Beliakow i Korolkow 
— uczestnicy '"V (gr ysk Olimpij 
sblch w Helsinkach.

Zawodniczki i  zawodnicy ra­
dzieccy dadzą w Austrii kilka pc 
kazów gimnastycznych.

I
A
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P RZED wejściem do Domu 
Rybaka w  Ustce nasz fo ­

toreporter schwycił na kliszą 
bohaterską załogą kutra  
UST. 7. Od lewej — szyper Bronisław K O P IC K I i  rybacy 
Leon N IBULSKI, Jan M IKO ŁAJCZAK i  M ikoła j BIBOW.

Wszyscy byli na swych 
posterunkach
Łowili baz wytchnienia

dwa dni i dwie noce
ale „Korab“

17' UTER UST. 3 wykonał w  
październiku p lan poło­

wów w  154 proc. Oto jego za­
łoga przy rozwieszaniu sieci — 
szyper Józef W O JTALIK  i  ry ­
bacy Stanisław POKRZYW KA  
i  Jan PRUS.

miesięczny pian wykonał
I )  AN IUTKO , w  sobotę 1 listopada do portu w  Ustce 
-■-^wpłynął prychając moto ram i kuter Ust. 7. W basenach 

morze było spokojne, w  siwej gładzi odbija ł się i  załamy­
w a ł pociesznie zarys żółtego kadłuba. Lecz zza wydm, zza 
falochronu dobiegało gniew liwe mruczenie Bałtyku. Pogo 
da była nietęga. N iby sztorm, n iby nie. A le zawsze bujało 
mocno już przy wyjściu z portu.

SZYPROWI BRONISŁAWO 
W I KO PICKIEM U urosła 
przez te ostatnie dwa dn i i  
noce długa 'szczecina na bro­
dzie. B rudny był. Zalatywał 
rybą na 10 metrów. Nie lepiej 
wyglądała reszta: rybacy 
LEON N IB U LSK I, JAN  M I­
KOŁAJCZAK i  M IK O ŁA J 
BIBOW.

— No chłopaki — m ruknął 
szyper, — tośmy się narobili, 
co?

— Ale plan miesięczny na­
szego ku tra  mamy w  190 pro­
centach — odezwał się N ibu l- 
ski.

Od tych słów twarze im  się 
rozjaśniły.

Prawda to! Tyra li, ja k  sza­
tany przez te  ostatnie dni. A le 
nie na darmo. K ute r ich jest 
teraz najlepszy. W yprzedzili 
nawet Ust. 3, k tó ry  ma 154 
procent planu.

A  BYŁO TO TA K:

« • e

„KURIER SZCZECIŃSKI“, 
poniedziałek, dn. 12 listopa­
da 1945 r. pisał:

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
otwarte zostanie to Szcze 

cinie B iuro  Podróży „O rbis“ . 
Podejmie ono czynności zw ią­
zane ze sprzedażą biletów ko­
lejowych, lotniczych i  autobu­
sowych.

LIC ZBA  uczniów w  szko­
łach Szczecina stale wzrasta. 
Obecnie uczęczcza już  do szkół 
około 1500 dzieci i  młodzieży. 

Wtorek, dn. 13 listopada

W IE L K Ą  zasługą dla życia 
kulturalnego Szczecina po 

łożył K om itet M ie jsk i PPR, 
który  zorganizował salę kon­
certową we własnym lokalu. 
W ub. niedzielą odbył się tam  
pierwszy koncert, stojący na 
wysokim poziomie.

N A  POMORZU Zachodnim  
działają obecnie 53 spółdzielnie 
spożywców, 18 rolniczo -  han­
dlowych, 18 mleczarskich, 6 
Samopomocy Chłopskiej.

Środa, dn. 14 listopada 
1945 r.

ABY umożliw ić nauką oso­
bom, które we właściwym  

czasie nie mogły uczęszczać do 
szkół średnich, M ie jsk i Wy­
dział Ośtoiaty organizuje gim­
nazjum i  liceum dla dorosłych. 
Jednocześnie trw a ją  przygoto­
wania do uruchomienia dwu 
szkół spółdzielczych: Państwo­
wego Liceum Spółdzielczego i 
Szkoły Przysposobienia Spół­
dzielczego.

\ \ I  UBIEGŁĄ środą PUR w
v *' Szczecinie święcił nieco­

dzienny jubileusz: przybycie 
do kra ju  100-tysięcznego repa­
trian ta  z Zachodu.

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
powstanie w  Szczecinie od­
dział Zjednoczenia Fabryk Ce­
mentu, który obejmie cemen­
townie w  naszym wojewódz­
twie.

Piątek, dn. 16 listopada 
1945 r.

L ICZBA polskich placówek 
rzemieślniczych i  spółdziel 

czych io Szczecinie stale wzra­
sta. W październiku urucho­
miono już 615 placówek, a cią­
gle napływają nowe, liczne 
wnioski o uruchomienie dal- 
tzych.

ło w ił na dalekich ło w i­
skach „Ław icy Środkowej“ . Ry 
by było dużo. Sieci wyciągali 
na pokład ciężkie i  błyszczą­
ce grzbietami tłustych śledzi 
i  dorszy. Słabo było ty lko  z 
planem miesięcznym Przedsię 
biorstwa Usług i  Połowów Ry 
backich „Korab”  w  Ustce. 
Wiele ku trów  stało w  remon­
cie w  bazie remontowej w  
Świnoujściu. Uszczuplona flo ­
ty lla  nie podołała zadaniom 
planu. Dużo brakowało jesz­
cze do tych upragnionych 100 
procent. A  tu  ja k  na złość i  
pogoda nie dopisywała. Morze 
było w  październiku niespokoj 
ne, sztormy ciągle szarpały je  
go powierzchnię.

Na domiar złego połowy 
szły zupełnie na opak. Ryba 
wcale n ie słuchała się w  tym 
okresie przepowiedni ryba­
ków  i  naukowców -  ichtiolo­
gów, wysnuwanych na podsta 
wie długoletnich doświadczeń 
i  obserwacji. We wrześniu ry  
by nie było (a powinna być), 
teraz znów jest (a powinna 
zanikać).

Jednym słowem wszystkie 
moce sprzysięgły się przeciw 
„Korabiow i” . Lecz ludzie mo

rza stanęli hardo. Do ataku 
pierwsza poszła załoga kutra 
Ust. 7.

Właśnie tego dnia, 20 paź 
dziernika, z „Ław icy Środ­
kow ej”  przypłynęło z eteru 
zobowiązanie rybaków Ust. 
7: „W ykonamy plan, wyko­
namy go z nadwyżką ku 
czci X X X V  rocznicy Rewo­
lu c ji Październikowej.”
Na to wezwanie odpowie­

działy natychmiast wszystkie 
inne ku try  „Korabia”  zdolne 
do eksploatacji. A  więc przede 
wszystkim: Ust. 4 z szyprem 

Kazimierzem JERMAKOW I 
CZEM, Ust. 24 z szyprem Ro 
manem KAPŁANEM , Ust. 3 
z szyprem Józefem WO.TTA- 
L IK IE M  i  Ust. 23 z szyprem 
Wacławem GRUSZCZYŃ­
SKIM.

ZACIĘTĄ walkę prowadzo­
no do końca miesiąca. Ł ow ili 
nawet w  d n i pół -  sztormowe, 
w  święta, w  nocy, wyjeżdżali 
wcześnie, w raca li późno. Zało 
ga warsztatów remontowych 
„Korabia”  (przede wszystkim 
Tadeusz KUC i  P io tr K A ­
SPRZYK) dokładała wszel­
k ich wysiłków, aby utrzymać 
każdy ku te r w  ja k  najlepszej 
sprawności połowowej.

Wreszcie 30 października w  
nocy w ypłynął Ust. 7 i  łow ił 
bez przerwy dwa dn i i  dwie 
noce. A le  rano 1 listopada w ró 
c ił jako zwycięzca i  bohater. 
Jako główny akto r w ie lk ie j 
b itw y  o plan, którą  „Korab”  
na przekór wszystkim przeciw 
nościom wygrał.

DOGONILI!

D L A Ń  połowów w  paździer 
*  n iku został wykonany z 

nadwyżką.... 30 kg. Nie moż­
na tych 30 kg ryby liczyć 
zwykłą m iarą i  powiedzieć:

— Cóż to  jest? W ielkie rze 
czy takie zobowiązanie? Prze 
cięż te 30 kg  zmieści się do 
jednej skrzynki!

Tak, lecz jeszcze 30 paździer 
nika plan wykonany był za­
ledwie w 86 procentach. I  w 
ciągu dwóch dni dogonili 100 
proc. i  da li jeszcze właśnie te 
30 kg nadwyżki. One urosły 
do m iary  wielkiego symbolu 
niezmiernie ciężkiej i  niebez­
piecznej pracy tych twardych 
ludzi morza z usteckiego „K o ­
rabia” .

Krzywdą byłoby złożyć ca­
łą zasługę tego czynu na przo 
dującą załogę ku tra  Ust. 7. 
O ni prowadzili, oni pierwsi

rzuc ili hasło. Lecz w  rybo­
łówstwie wszystko zależy od 
harmonii, od współdziałania 
wszystkich. I  tak było w  „K o ­
rabiu” . K u try  łow iły  bez w y­
tchnienia. A le  bez wytchnie­
n ia  pracowali też ludzie na lą 
dzie. Ci w  warsztatach i  ©i w 
dyrekcji.

Szczególnie zdobyli sobie ry  
baków swą niezmordowaną 
pracą dyrektor bazy Leon 
KONDRATOWICZ i  ińżynier- 
ichtiolog Maria RZEPACKA. 
W każdej chw ili, o każdej po 
rze dnia i  nocy można ich by­
ło  spotkać wśród rybaków w 
porcie. W bezpośrednich roz­
mowach. w  stałym kontakcie 
z załogami pomagali im  do 
wygrania planu.

W  najcięższych dniach 
przed 1 listopada, gdy każ­
da godzina decydowała o 
spełnieniu zobowiązania, 
wszyscy z „Korabia”  stali 
na swych posterunkach. 
Przy siąpi w  morzu, przy to 
ka rn i w warsztacie, przy te 
lefonie i  radiu w  biurach. 
P rawdziw i bohaterowie mo­

rza, gdy przypomnimy sobie 
dawno czytaną, piękną książ­
kę W iktora  Hugo „Pracowni­
cy Morza” .

Mirosław' Gołaszewski

W SZYSKIE brygady ZMP  
parowozoumi szczecińskiej za­
ciągnęły warty. Brygada w 
składzie KASZOW SKI, PIO­
TROWSKI^ i  DOBROWOL­
S K I w październiku zaoszczę­
dziła 5 ton węgla. W bież. mie 
siącu zetempowcy postanowili 
zniniejszyć zużycie węgla o 7 
ton, a w grudniu  o 8 ton. 
Oszczędzając węgiel, starają  
się spalać ja k  najwięcej miału 
i  leszu dymicznego.

Na zdjęciu Władysław Ka­
szowski i  Władysław Sorbian 
przy redagowaniu gazetki 
ściennej na Święto W ielkiej 
Rewolucji Październikowej.

W  ARSZTATOWCY „K o ra - 
' *  bia“  naprawiają uszko­

dzoną windą na kutrze UST. 3. 
Brygadzista M A R IA N  DŁU- 
BISZ objaśnia swym kolegom 
M ICH AŁO W I BUREMU i  KA  
ZIM IERZO W I ROBAKOWI, 
ja k  najlepie j wykonać robotą.

Techniczna literatura radziecka 
pomogła racjonalizatorom

Stoczni Szczecińskiej
zaoszczędzić 420 tys. zł.
DUMNIE i  zwycięsko brzmią meldunki stoczniowców szcze 

cińskich o wykonaniu planów produkcyjnych. A le  nie 
ty lko  wzmożony wysiłek przyczyn ił się do wzrostu produk­
cji!. Załoga stoczni zgłosiła i zrealizowała już wiele p ro jek­
tów  racjonalizatorskich. Wykonanie zadań produkcyjnych w  
oparciu o pomysłowość i  in ic ja tyw ę robotników, inżynierów 
i  techników dało w  ostatnich trzech kwartałach 420 tys. zł 
oszczędności.

WŚRÓD zrealizowanych pro­
jektów zasługuje m. inn. na 
wyróżnienie in ic ja tywa mistrza 
warsztatu silnikowego Edwar­
da BORKOWSKIEGO. Daw­
niej przy budowie w ind paro= 
wych tuleje i  łożyska wciska- 

były ręcznie. Borkowski 
zlikw idował prym itywny spo­
sób pracy, zastępując go spe­
cjalnym urządzeniem do szyb* 
kiego i  dokładnego wciskania 
tulei.

W  trosce o ulepszenie i  przy­
śpieszenie produkcji, brygada 
robotniczo-inżynierska Zygmun 
ta WYRZYKOW SKIEGO wy­
konała specjalną przystawkę 
do pompki pneumatycznej, u* 
sprawniając w  ten sposób pra- 

przy nitowaniu blachy. 
Również junacy „SP”  Marian 
N IE D Z IA Ł E K  i  Henryk KO­
W A LS K I usprawnili proces 
technologiczny cięcia żejaza 
profilowego.

D  OZWÓJ nowatorstwa i  ra 
-•-'-cjonalizatorstwa zrodził się 
: doświadczeń Związku Ra= 
dzieckiego. Postęp techniczny 
wśród stoczniowców nastąpił 
w wyniku wzrostu ich świado­
mości. Większość racjonalizoto 
rów korzysta z bogatej lite ra ­
tu ry  radzieckiej. Na ten temat 
rozmawialiśmy z inżynierem 
do spraw wynalazczości Janem 
TU JA K Ą.

—  W  pra'cy pomaga mi bro­
szura Gawsztejna „Massowa* 
ja  proizwodstwiennaja techni- 
czeskaja propaganda”  —  mó­
w i Tujaka. — Dzięki n ie j po­
konuję trudności w  rozpot 
wszechnianiu wiedzy technicz­
nej i  pomagam racjonalizato­
rom i  wynalazcom w ich pra­
cy.

W  rozmowie dowiedzieliśmy 
się, że Borkowski dla zrealizo= 
wania swojego pomysłu prze­
studiował „Maszynostro jenie” , 
a inni korzystają z „Poradni 
ka Encyklopedycznego”  Szuch 
galetra. Dla szybkiego opano= 
wania techniki i  przyswajania 
sobie radzieckich doświadczeń 
czynna jest biblioteka, cieszą 
ca się dużym zainteresowa­
niem.

,Za naszą wolność
i waszą

Nowa wystawa 
w Muzeum 
Pomorza Zach.
W  PIĘKNIE odremontowanej sa 

li Muzeum Pomorza Zachod­
niego przy ul. Janislawy otwarto 
nową wystawę pod hasłem „Za 
naszą wolność i  waszą“. Jest to 
wystawa niejako ramowa, która ze 
względu na bogactwo problematyki 
wymaga jeszcze uzupełnień, prze 
widzianych na wiele miesięcy. Ale 
jut to, co zawiera, warte jest zwie 
dzenla.

WYSTAWĘ otwiera cykl repro 
dukcji względnie powiększonych 
fotografii o tematyce robotniczej 
— kowarskiego („Proletariatczy- 
cy“), Matejki („Robotnik“), Len- 
tza („Nędza robotnicza“) i  inn. 
Dalej — portrety wielkich bojow 
ników rewolucji — Marchlewskie 
go, Kasprzaka, Róży Luksemburg, 
Dzierżyńskiego. Tekst „Międzyna­
rodówki“ z portretami jej auto­
rów, wstrząsające swoją wymową 
zdjęcia z Berezy Kartuzkiej i  
„lochów defensywy“.

Październik i zwycięstwo Rewo­
lucji, je j stosunek do Polski i  in­
nych krajów uciskanych, repro­
dukcja pięknego obrazu Gierasimo 
wa „Jest taka Partia", życie w 
kołchozach, wzajemny stosunek 
bazy do nadbudowy, znaczenie 
wielkich twórców i ludzi nauki — 
to bogaty temat drugiej części 
wystawy, połączonej z treścią, za 
wierającą oryginalne prace współ 
czesnych artystów, którzy w tema 
tyce swej twórczości sięgają do 
walk wolnościowych. (Majewski« 
Głowacki, Iwanowski).

OSOBNA część wystawy poświę 
eona jest zagadnieniom walki o 
Pokój. Zwraca tu uwagę repro­
dukcja pięknego obrazu Reszetnir 
kowa „Za pokój”.

Na wystawie znalazły się rów 
nleż rzeźby szczecińskich arty­
stów - plastyków. A więc znany 
nam z poprzednich wystaw „Ro 
munard“ Lewińskiego oraz dwie 
wspólne prace pracowników 
muzeum pp. Haski i  Sieji pt. 
„Mamon“ 1 „Robotnicy“. Pierw 
sza z nich — symobolizuje w 
doskonałym artystycznym skró­
cie zbrodniczą rolę kapitału, ja- 

> ko motora imperializmu. (J),

1
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CZYTELNICZKA M. S. *
v Pogodna trapi się za­

wiłym problemem, czy po­
winno się mówić „mózg“ 
(„6“  z kreską), czy też 
„mozg“ („o" zwykle)? M. 
S uważa, że ta druga for­
ma jest popra\vna.

Istotnie. Ma pani rację. 
Można mówić „mozg“, lecz 
jest to prowłncjonallzm. 
Równic poprawne grama­
tycznie jest „muzg“ (choć 
mało używane i dlatego za 
nikające). Jednak zasadni­
czo język literacki przyjął 
alternatywę „Gdzie ty!... 
znajdę clę, mózgi na bruku 
rozbiję...“ Górnicki: „Wzle 
na mu mózgi suszyć“, sio 
wackl również tej 'formy u- 
żywa. Tak więc czytelnicz­
ko M. S., w zasadzie nie 
popełnia pani błędu mó­
wiąc „mozg", lecz lepiej 
jest „mózg“.

Drugi problem poruszony 
w pani liście jest prosty. 
Oczywiście, że mówi się 
„stoję w sklepie po cukier“, 
a nie „za cukrem“. To o- 
statnł.e jest błędem Jęzvko 
wym.

TRZECIA zagadka .tęzyko 
wa, to pochodzenie słowa 
„czworaki”. Dawniej o- 
kreślano tym mianem wiej 
skie chałupy o czterech 
mieszkaniach. Budowano Te 
przeważnie dla dworskiej 
ilużby i były jaskrawym 
przykładem jej nędzy i wy 
zysku. Potem przyjęło sie to 
określenie powszechnie dla 
wszystkich budynków fol­
warcznych zamieszkiwa­
nych przez służbę, choć 
nie zav.'sze składały się altu 
rat z czterech mieszkań.

Prosimy o dalsze listy, 
na które chętnie odpowie­
my. Ale nie tylko z dzie­
dziny językoznawstwa!

„Yacht Paradise“ Lema i Hussarskiego
Prem iera w Teatrze W spółczesnym

T NTERESUJĄCA sztuka Lema i  Hussarskiego „Yacht 1 
*-radise“  nie m iała podobno powodzenia w  Łodzi i  Op<

kańskiego niepotrzebnie prze­
jaskrawioną. Większe zastrze­
żenia budziła rola adiutanta 

Po- zespołu skoncentrował się na w  interpre tacji Krężałowskie- 
podobno powodzenia w  Łodzi i  Opolu, w łaściwym ustawieniu postaci Qo, oddana nieporadnie, bez ja 

Teatr szczeciński podją ł ambitną próbę wznowienia te j po- ze środowiska rekinów kap i- k ie jko lw iek konsekwentnej l i -  
zyc ji polskiego repertuaru współczesnego po pewnych prze- talistycznych i podżegaczy wo- n ii aktorskiej, W  pozostałych 
róbkach, dokonanych w  ścisłej współpraccy z autorami, jennych. Postacie te wypadły rolach w ystąpili: Cirin , Bayll 
Przeróbki te — poza drobnymi zmianami szeregu scen sytua- też znacznie wyraziściej i  sce- Fleszar, M ierzw iak  (niestety 
cyjnych  — dotyczyły głównie ważnej postaci profesora, w  nicznie przekonywująco — za często się m y lił), Andrzejew  
dawnej w e rs ji dość niejasnej, obecnie niewątpliw ie bardziej zwłaszcza doskonale opracowa ski, Gołębiowski i  Rządkow- 
przekonywującej. na aktorsko postać przemy- ski.
O N IE  ZAWSZE dostatecz- niepowodzeniu „Yachtu“  w  O - Morrisa (Aleksander

nie pieczołowitym stosunku na polu i  Łodzi. Podkreślić nale- * °siei). u  w iele gorzej wypa- 
szych teatrów do współczesne- ży z uznaniem sumienność i °  -gruPa „pozytywnych boha-

Dekoracje p. Miklasińskiego 
w.. znów dość tandetne. Stosunko

go repertuaru polskiego pisa- staranność inscenizacji szcze- Se - “ b ifze^najjlabsza” w T S '
...................  - - • tłowni. Podkreślić należyno już  w iele — n iewątpliw ie cińpkiej, która przywraca n ie- . . . . . . - , '  r  *. .

też stosunek ten zaważyt na jako sztuką do życia i  zapew- “ A
ne^sDowoduie^ei^nowrót^ltże w  W  S™Pie. W  rezultacie mie g ™ wn,° f ć ?b^ u6i ne spowoduje je j powrot taKze nrzedstawieniu wvr«ż ktora zwycięsko uporała się z

z racn tu  .a re n ,- te 7g3E 5t£?£££  « -  >*“ «
Skulski (filmowiec skie budzi pewne zastrzeżenia. „ H ^ d T  ^ s S k S o  ‘napfąda"

O CENA z „Yachtu Paradi- że i  przedstawienie szczeciń- dekoracje)!
° s e “ : Skulski (filmowiec skie budzi pewne zastrzeżenia. m . . *  ^s o k ie g o

Bob), Fogiel (przemysłowiec Przede wszystkim co do ob- dramatycznego bądź 
Morris) i  Saw icki (profesor). sady. Cały wysiłek reżyserii i  „ .  u-0mizmu scenami

2 tys. pracowników
rolnych
spędziło wczasy
w Warszawie
•z LISTO PAD A w domu FW P 
'  „Warszawa”  zakończył się 

kolejny — 21 turnus wczasów 
w mieście. Dotychczas z te j 
form y wypoczynku skorzystałd 
już  blisko 2 tys. osób.
W  czasie swego pobytu, wcza 

sowicze zwiedzili najważniej­
sze obiekty budowy stolicy, ja k  
Pałac K u ltu ry  i  Nauki, MDM, 
Muranów, M irów itp ., odbyli 
liczne wycieczki do miejscowo* 
ści podwarszawskich oraz oglfc 
dali wiele ęztuk teatralnych, 
film ów i  wystaw okolicznościom 
wych.

iffiiSvy
Agitator wyjaśnił
YJLJ OKRESIE przedwybor» 
”  czym agita tor F ron tu  Na­

rodowego odwiedzając wybor­
ców w miesz­
kaniach, uslyi

M O Ż N A  __ w  granicach kierownik winien odnotować to
przyznanych ilości koksu. Bio- ”
rąc pod uwagę, ze dni były s z u m o w s k i, ul. Gen. Sikor- 
bardzo zimne, M R N  rozpoczę- skiego 8. Sklep nr 81 przy Boi. 
ła  opalać Wasze mieszkania Krzywoustego był zamknięty z po 

- - - - wodu choroby kierownika. Jeżeli
N ie  wątpim y, że przy oszczęd- równik został* zwolniony, w  tej 
nym zużywaniu koksu przez chwili sklepy są już otwarte. 

szal od p. K ry  palaczy w  „kombinacie”, wy* p r a c o w n ic y  Fabryki Celulozy 
styny Dąorow- starczy m ateria łów  opałowych, i  papieru w  Skolwinie: Słuszna 
skiej skargę na by mieszkania na Niebuszewie była Wasza skarga na zamknięcie 
niczalatwwnue ogrzewać również po 15 kw iat-
zasUkow Choro- nia, jeżeli pogoda będzie tego ten jednak wykorzystano na re-
bowych przez wym agała. Natom iast p rzy- mont lokalu, w którym mieści się
instytucję, w  d zW  koksu dla Waszych mie-
której pracuje. szkan musi się zmieście w  nor

mach.

Transport węgla 
w Szczecinie

Sprawę tę przekazał nam, 
prośbą o wyjaśnienie. Wiele 
takich spraw załatwiliśmy, 
bardzo liczne sprawy tego ro t 
dzaju załatw iły odpowiednie 
wydziały Rady Narodowej.

W  wypadku p. K rystyny nie  ̂ ^
wypłacono je j wynagrodzenia IE S T E M  pracownikiem P KP  ^
za dni przepracowane przed J i  i  ty tu łu  mej pracy otrzy- strażnika zakłócającego spokój 
chorobą ponieważ zaniedbała muję deputat węglowy. Robie- sporządzono doniesienie karno-ad 
wypełnić kartę pracy. Zasiłek ram  go ze składnicy. Wszystko ministracyjne. 
chorobowy ju ż  otrzymała, byłoby w  porządku, gdyby nie 
Wszystkie inne je j pretensje fa k t, że przewiezienie przyzna» 
zostały przez kierownika insty nego m i węgla ze składnicy do

PIOTR PTASZNIK: Po zbada­
niu skargi przez Zakłady Gazow­
nictwa Okręgu Szczecińskiego, 
włączono w Pana mieszkaniu gaz.

(1732-d)
WŁADYSŁAW DOBROWOLSKI: 

Skarga na kierowców nie jest w 
całości słuszna. Posiada Pan psy, 
które puszczone luźno rzucają się

tu c ji wyjaśnione 1 załatwione.
A  więc —  agitator wyjaśn ił 

— i  pomógł. (1861)

Centralne
ogrzewanie

domu kosztuje 
zbyt drogo. Za­
leżne to jest od 
„w idz i-m i-s ię " 
prywatnego fu r

PORAD* PRAWN £

JOZEF GABRYŁOWICZ, Szcze­
cin: Jeżeli żona ukończyła pracę

.. „ _____,.. .  2 września, to nie należały Jej się
mana, a innych ^ t k i  za wrzesień Z chwilą nie- . zwłopznpffo nodippla nr»ov w In-zwlocznego podjęcia pracy w in­

nym zakładzie, mogła uzyskać 
kartki w terminie dodatkowym 
w nowym miejscu pracy.

PAWEŁ MAJER, Szczecin: Nie 
ulega wątpliwości, że ze względu 
na rodzaj wykonywanej pracy, na 
leży Pana zaliczyć do kategorii

wozów tam nie 
ma. Czy nie 

można by wprowadzić stałego 
cennika za przewóz wozami/ iv v y u i cj i t ;  i  i t j  i-> —  . ,

zwracamy sie do Ciebie z »  n y m t  Szcze-
prośbą o pomoc. W większej W » »  Sprawa ,est bardzo pdną ^  „ „  „  „
części Niebuszewa mieszkańcy ponieważ właśnie w okresie zy- pracowników umysłowych, a tym 
korzystała z centralnego ogrze «•» furm an, p ryw a tn i ze run  — 1 «  przysługuje urlop mle- 
wania z „ kombinatu” . Jest ono »» obywatelach przewożących » « "W .
bardzo dobre i  wygodne. Jak węgiel i  kartofle. CZESŁAW FRYDERYK, Szcze-
wiadsimsi anł/ifa za centralne (20^9) cin -  Osowo: Musi Pan czekać naWiaaomo, opmta za centralne PIOTR TłARAN  wynik dochodzeń prokuratorskich.
ogrzewanie mieści c ię  w czym t  A i  : Może Pan zaocznie złożyć pozew
ezu, rozłożonym równo na cały _  , . , (aar. en. rea .j d0 sądu Powiatowego w Szczecin
rok. A U  —  na rów ni z in s ty  Podzielamy zdanie naszego ku o zapięte należności z .  wyko-
tucjam i —  w  których podczas czytelnika i  prosimy o odpo- " n e  » l» ‘y-
pracy przebywają przecież tyl- wiedź i  odpowiednie zarządze-

_ . . szczere­
go komizmu scenami z grupy 
pierwszej —  kosztem mdłej i 
zacierającej się coraz bardziej 
w  toku akcji przedstawienia 
g ry grupy marynarzy.

Drugim  błędem inscenizaćji 
jest kompozycja drugie j odsło­
ny, w  której autorzy skonden­
sowali niemal całą treść ideo­
logiczną sztuki, w  dwóch w ie l­
kich dialogach Morrisa z gene­
rałem i  generała z profeso­
rem. Wydaj 6 się, że sceny te 
należałoby rozdzielić, drugi 
dialog wiążąc scenicznie ra­
czej z odsłoną trzecią (w ko­
tłowni), co n iew ątp liw ie  spo­
wodowałoby pewne trudności 
inscenizacyjne, ale wyszłoby 
na pewno na zdrowie całości 
przedstawienia. Nawet w ie lk i 
Gorki, m istrz dialogu scenicz­
nego, nie zaryzykowałby chy­
ba podania w idow ni w  jednej 
odsłonie ty lu  zasadniczych kwe 
stii, wymagających staranne­
go scenicznego opracowania.

W OSTATECZNYM jed­
nak w yn iku  przedstawienie 
szczecińskie jest n iew ątp li­
wie twórczym sukcesem na­
szego teatru, w  prostej, ale 
bynajm niej nie ułatw ionej 
form ie uderzając ostrzem 
dotk liw e j satyry w  obóz im ­
perialistyczny, tak buńczucz 
ny gdy chodzi o rozpętanie 
propagandy wojennej, a tak  
w  istocie swojej słaby i  pełeti 
dziecięcej trwogi, gdy zagro­
żona jest jego własna skó­
ra. Tę ogólną koncepcję sztn 
ki, je j „zadanie nadrzędne“ 
teatr nasz przeprowadził bez 
błędnie.

rJ  WYKONAWCÓW na plan 
^  pierwszy wysunął się A. 

Fogiel, dając pełną prawdy 
hiesfałszowanej s iły  komicznej 
postać przemysłowca Morrisa, 
przy czym rolę tę opracował 
bardzo sumiennie, w  je j sze­
rokie j skali — od „bohater­
skich“  póz wielkiego dyktato­
ra  finansjery, do historycznego 
tchórzostwa i  upodlenia. D ru­
gą postacią sztuki, opracowaną 
z dużą ku ltu rą  artystyczną, 
była trudna ro la profesora w 
wykonaniu nowozaangażowa- 
nego do teatrów szczecińskich 
aktora Ryszarda Sawickiego, 
walczącego jednak nie zawsze 
zwycięsko z pewnymi trudno­
ściami w  dykcji. Generał w 
wykonaniu J. Skulskiego był 
postacią nieco marionetkową. 
St. Radulska jako R ita olśnie­
wała licznym i toaletami — jed 
nakże w  in terpre tacji młodej 
amerykanki nadużywała ła t­
wych „g ierek“ . W  mniejszym 
stopniu ten ostatni zarzut do­
tyczy również R. Pietruskiego, 
k tóry  m iał momenty bardzo 
dobre, w  całości jednak dał po 
stać młodego film owca amery-

ko sami dorośli, MRN zaczyna kompetentnych wiedz miej 
opalać nasze mieszkania 15 sklc“ * 
października, a kończy z opa­
laniem już  15 kwietnia, niesaa 

leżnie od pogo­
dy. A przecież 
u nas w miesz­
kaniach są ma­
łe dzieci, które 
trzeba kąpać 
lub przewijać.
A  innych moża 
liwości opala•

można przy opalaniu mieszkań 
przez „ kombinat”  na Niebusze­
wie stosować innych norm, «* 
względrtiając stan pogody?...

(1710)
N N  —  w imieniu wielu.
(Nazw. i  adr. zn. red.)

CZ. BIERNACKI: W liście do 
nas pisanym porusza Pan kilka 
spraw m. in., że w sklepie przy 
ul. Pocztowej można dostać tylko 
kiełbasę. Stwierdziliśmy, że tak 

nia nie ma. Czy nie jest. Sklep otrzymuje takie 
t . „ •„ same przydziały, jak inne sklepy.wobec tego nie *  (i« i-d )

LECH MARECKI, Szczecin: 
PDT otrzymuje z hurtowni tylko 
świeże masło. Odnośnie rozdziału 
mięsa na bony Wydział Handlu 
wyjaśnia, że sklepy, otrzymując 
towar, muszą go rozprowadzić w 
myśl instrukcji MHW tz. 50 proc. 
mięsa, 50 proc. wędliny. W wypad 
ku jeżeli chwilowo nie ma mięsa,

TYLKO  w ten sposób może ucieknę przed szczecińskimi 
rybakami.

Fragmenty referatu

M . Pierwuchina
wygłoszonego

na uroczystym posiedzeniu 
Rady Moskiewskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

wej. Jednakże szaleńczy w y - Wymownym dowodem fias- 
ścig zbrojeń prowadzony przez ka prób im peria listów stłumi« 
obóz im perialistyczny pod pre n ia ruchu narodowo -  wyzwo- 
sją USA z każdym dniem co- leńczego ludów jest porażka 
raz bardziej potęguje trudno- USA w  wojnie przeciw naro- 
ści i  sprzeczności, rozdzierają- dowi koreańskiemu, 
ce ten obóz, prowadzi n ieu- Narody piętnują haniebne 
chronnie do kryzysu ekono- czyny agresorów "amerykań- 
micznego. skich. Narody nie chcą wojny.

We wszystkich krajach agre są one za pokojem i  stawiają 
sywnego obozu wyścig zbrojeń coraz silniejszy opór podżega- 
pogłębił in flację, która  i  bez czom wojennym, 
tego była znaczna. Kanały o- W  walce o pokój zacieśnia 
biegu pieniężnego są przepeł- się coraz bardziej niewzruszo- 
nione pieniądzem papierowym, na przyjaźń między narodami 
Siła nabywcza pieniądza syste Zw iązku Radzieckiego i  kra-» 
matycznie spada. Wzrastają jó w  demokracji ludowej, 
nieustannie ceny a rtyku łów  Rośnie i  zacieśnia się wie lka 
powszechnego użytku. Sytua- przyjaźń między Chińską Re- 
cja mas pracujących pogarsza pub liką  Ludową a Związkiem 
się z każdym dniem. Uwzględ- Radzieckim, będąca rękojm ią 
niając ty lko  Stany Zjednoczo- trwałego pokoju na Dalekim 
ne, Japonię, Anglię, Włochy, Wschodzie i  na całym świeci®, 
Belgię i  Niemcy zachodnie licz Nasza w ie lka ojczyzna jest 
ba całkowicie i  częściowo bez- niezwyciężonym bastionem po 
robotnych sięga 32 m ilionów, koju. Naród radziecki nie chce 
Narasta fala stra jków  i  p o li- wojny. Wie o tym  cały świat, 
tycznych wystąpień robotni- Pokojowa stalinowska po li- 
ków. Obecnie ekonomiści bur- tyka  zagraniczna rządu ra - 
żuazyjni spierają się nie o to, dzieckiego wychodzi z założe- 
czy nowy kryzys gospodarczy nia, że pokojowe współistoie- 
nastąpi czy nie, lecz o to, ja k  nie i  współpraca kapita lizm u i 
prędko kryzys ten wybuchnie, komunizmu jest najzupełniej 

Amerykańskie koła rządzą- możliwa. W tym  celu trzeba 
ce wkroczyły jawnie na drogę jedynie obopólnej chęci współ- 
faszyzacji. Idą one w  ślady H i-  pracy, gotowości wykonywania 
tlera. W  swoim k ra ju  wprowa przyjętych zobowiązań, prze- 
dzają one system terroru , usi- strzegania zasady równości i  
łu ją  zdław ić wszystkie s iły  po niewtrącania się w  wewnętrz- 
stępowe. Dążąc do nowej w o j- ne sprawy innych państw, 
ny światowej, koła rządzące Jednakże ty lko  beznadziejni 
Stanów Zjednoczonych rozbu- głupcy mogą sądzić, że pokojo 
dowują w  Europie, w  A zji, na wa po lityka rządu ‘radzięckie- 
B liskim  i  Środkowym Wscho- go wywołana jest słabością na- 
dzie sieć baz wojennych, trz y - szego państwa. Naród radziec- 
mają swe \yojska w  tych stre- k i nie należy, do lękliwych, nie 
fach, torpedują uporczywie boi się wojny, 
współpracę międzynarodową. p o D  kierownictwem  p a rtii 
Im perialiści amerykańscy sta- A komunistycznej, naród ra - 
w ia ją  przede, wszystkim na dziecki uczynił ze swego pań- 
kartę odrodzenia m ilitaryzm u stWa niezwyciężoną potęgę, 
niemieckiego i  w  tym  celu dą- j est w  tym  ogromna historycz 
żą do utrwalenia rozbicia N ie - na zasługa wodza p a r ti i i  na- 
miec i  do przekształcenia N ie - rodu — towarzysza Stalina 
mieć zachodnich w  swą wojen (burzliwe, długotrwałe okla- 
ną bazę wypadową. ski). Przez przeszło ćwierć wie

Dwa i  pół roku temu impe- ku od śmierci wielkiego Len i- 
ria liśc i USA rozpętali krwawą na, towarzysz Stalin pewną rą 
wojnę przeciwko bohaterskie- ką prowadzi naszą partię i  na- 
mu narodowi koreańskiemu. ród radziecki nieznaną w  dzie- 

Stany Zjednoczone stały się jach drogą budownictwa nowe 
światową ostoją reakcji i  fa - go komunistycznego życia. Oto 
szyzmu, ośrodkiem światowe- dlaczego tak bezgraniczne jest 
go spisku agresorów przeciw- zaufanie mas pracujących na- 
ko pokojowi i  bezpieczeństwu szego k ra ju  i  całego świata do 
narodów. genialnego kierownictwa sta li-

Lecz amerykańscy podżega- nowskiego, oto dlaczego tak 
cze wojenni nie są w  stanie silna jest ich w iara w  politykę 
cofnąć koła h istorii. P artii Komunistycznej, w  ge-

Bieg wydarzeń zmierza do niusz Stalina. Oto dlaczego tak 
tego, że Anglia, Francja i  in - w ie lka jest miłość narodu ra ­
nę kra je  kapitalistyczne nie bę dzieckiego i mas pracujących 
dą znosić bez końca panowa- całego świata do towarzysza 
nia i  uęisku USA, lecz wcze- Stalina.
śniej czy później podejmą oró- (Referat M. Pierwuchina nie 
bę wyrwania się z niewoli a- jednokrotnie przerywały d lu- 
merykańskiej i wkroczenia na gotrwałe oklaski. Końcowe sło 
drogę samodzielnego rozwoju wa referatu zebrani w ita ją  go- 

W rezultacie drugie j w o jny rącą owacją na cześć w ie lk ie - 
światowej kolonia lny system go S talina — genialnego wo- 
imperializm u zachwiał się w dza i  nauczyciela, organieato- 
swych posadach. Niezwykle ra i  twórcy historycznych zwy 
ważną role odegrało przy tym  cięstw narodu radzieckiego, ge 
również historyczne zwycię- niusza całej postępowej lude- 
stwo narodu chińskiego. kości).

I *
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NIEDZIELA

U £ lâ  i
Teodor*
JUTHO:
Międzynaro­
dowy Dzień 

Młodzieży

PROGNOZA POGODY
pZlS zachmurzenie przeważnie 

duże z opadami śnieżnymi lub 
deszczem, temperitujra do plus 5 
*t. C, wiatry płn. — wsch. od 8 
dd 12 m ńa sek.

Toporem
lE L K IE  poruszenie wywo 

' i  la l w  S ławni* fa lit ,  ie  
przed kilkoma dniami pewien 
obywatel użył w  restauracji 
dworcowej —  topora, by od­
dzielić nim mięso od kości, kot 
letu. Dowiadujmy się jednak, 

że nie jest to w 
\  zwyczaju, acz- 
‘  kolwiek nieraz 
i konieczne, bo 
r Kojejowc Za­

kłady Gastro- 
I nomiezne w 
' Sławnie nie u 

tna fa  noży. Krótko mówiąc, po 
traw y dobre, ale nie ma czym 
ieh Skonsumować. Ponieważ 
nie każdy podróżny, wybiera­
jący się do Sławna, zabiera 
ze sobą topór, radzimy poda­
wać albo wyłącznie siekaninę, 
albo pomyśleć o nożach.

Punktualni
rJ  A LE T Ą  wielką jest punk 

tualność. Przeczytajcie 
jednak kró tką historyjkę o 
panience * okienka poczty nr. 
6 w  Szczecinie, z której dowie 
dnieć się można, ja k  nadmiar 
punktualności bywa groźny. 
Przyszedł bowiem, obywatel 

z trzema tele 
gramami. Dwa 
zostały przyję­
te, gdy na ze­
garze wybita 
godzina 18- 

_  ta. W te j są-

1™ «
J  grOżm znalazł 

się z powro­
tem. w  ręce klienta z uwagą, 
ie  dalszy ciąg urzędowania 
jk tró  raito o godzinie 8-mej. 
Śmiejesz się, czytelniku? A  
nam jest smutno, gdy pomyśli 
my o tym, ja k  to w tym  w y­
padku przesada czyni z mło­
dej panienki —  sianego biuro­
kratę.

Dekoracje

G ŁO Ś N IK  —  ja k  sama nas 
wa wskazuje —  służy do 

tego, by m ilczał; tak rozumują
najw idoczniej koledzy

żanki
kole- 
( oraz

\ V  *• ^ ¿ /  kształcącej w 
Gumieńcach.

„ ¡ U f f  m ] Bo od czasu 
zradiofonizo-

J, ^  wdnia szkoły
nie nadano w  

i  F* n ie j (m i jednej 
audycji. Proponujemy udać się 
pociągiem szkolnym z Gumie- 
niec do szkoły TPD nr. 2 w 
Szczecinie i  na miejscu przeko 
nać się, do czego służą głośni­
ki.

Ber jest -
ale w barze pustki

I E D N Ą  z bolączek studen-
I tów  szczecińskich — szcze 

golnie Szkoły Inżynierskiej 
jest baP mleczny przy ul. 
Sikorskiego. V/ barze tym 
prawie zawsze brakuje chleba, 
bułek czy mleka. W godzinach 
wieczornych kiedy większość 
studentów kończy zajęcia i 
chętnie zjadłaby coś w barze 
nie można nic już kupić. Mały 
jest również asortyment posił­
ków —  kupić można tylko 
smarowane lub  suche b u łk i i 
Coś do picia.

Nie ma w  ogóle gorących 
potraw mlecznych, makaronu, 
ryżu, ziemniaków i wielu in ­
nych potraw, które można do­
stać w każdym innym  barze.

W  imieniu studentów „K u r 
r ie r”  prosi Okręg. Przedsięb. 
Detalu i Barów Mlecznych, o 
ja k  najszybsze usunięcie tego 
etanu.

Budowa Domu Odzieżowego
wyprzedziła harmonogramy

328 proc. normy wykonuje 
brygada Sierańskiego

/""'HOC zimny w ia tr listopadowy w ieje przez nieoszklone 
'- 'o k n a  przyszłych wystaw, robotnikom z brygady Sie­

rańskiego je s t gorąco. Spieszą się, aby wykonać zobowiążą 
nie podjęte dla uczczenia rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. Postanowili w  przeciągu 4 dni zabetonować 368 m. 
kwadr, podłogi, a więc o 6 dni skrócić ‘przewiidywany te r­
min. W ykonują sta le  przeszło320 procent normy i  już są 
bliscy zakończenia prac.

BRYGADZISTA podniósł 
się z nad gładkiego lustra  po­
sadzki.W Czynie 

Październikowym
ogrodnicy
wybudowali
cieplarnią
dla pomidorów

D R A C O W N IC Y  Państwo- 
*■ wego Ośrodka Ogrodnicze 

go w  Szczecinie, przy ul. A r- 
końskiej 1 pod kierownictwem 
WÓJCIKOWSKIEGO dla ucz­
czenia 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wybudowali 
sposobem gospodarczym cie­
plarnię dla pomidorów. Przy 
pracy te j skrócili term in  odda­
nia cieplarni o 1 tydzień i  za­
oszczędzili przeszło 38 tys. zło­
tych.

0 turystyce 
w ZSRR
mówić będą 
prelegenci PTTK

(S Z C ZE C IŃ S K I, ,OSr<xIek 
O  p iT K  opracował już

plan imprez związanych z" 
Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. 
Oprócz coniedzielnych wycie­
czek P TTK  przygotowuje cykl 
prelekcji, dzięki którym  mie­
szkańcy Szczecina będą mogli 
zapoznać się z poziomem, rozwo 
jem i  organizacją turys tyk i w 
Związku Radzieckim. Prelek­
cje odbywać się będą w  Ośrod 
ku Turystycznym przy pl. 
Batorego 2 o godz. 18. P ierw­
sza pogadanka wygłoszona zo 
stanie 11 b. m. —  ,,Turystyka 
w  ZSRR” . 20 b. m. usłyszymy 
prelekcję „O  ochronie przyro­
dy i rezerwatach przyrody w 
ZSRR” , a 27 b. m. —  „T u ry ­
styczny szlak Lenina w  Ta­
trach” .

Niedzielne
imprezy sportowe

_ puchar WKRF 
pomiędzy Ii-ligową Gwardią a 
miejscowym Kolejarzem.

BIEGI.' Godz. 12 — Lasek Ar- 
koński — dóroczne biegi przełajo­
we.

MOTORY. Godz. 14 -  Obok 
strzelnicy Bezrzecze — moto-crogs. 
Dojazd autobusami z Końcowego 
przystanku tramwajowego Nr. S

KOSZYKÓWKA. Godz. 11 — Sa­
la Szkoły Morskiej — mecze ko­
szykówki o mistrzostwo klasy po­
wiatowej Gwardia (TPD) — Włók­
niarz; AZS (PAM) — Kolejarz 
(TMN).

Godz. 10 — sala szkoły przy ul. 
Henryka Pobożnego — koszyków­
ka o mistrzostwo klasy powiato­
wej Kolejarz — Gwardia l-b, AZS 
(SI) — AZS (WSE). •

Godz. 13 — Hala Sportowa »rzy 
ul. Narutowicza — mecz .koszyków 
ki męskiej o mistrzostwo klasy 
wydzielonej Gwardia — Stal.

TENIS STOŁOWY. Godz. S — 
Sala MBN-u — „Turniej Przyjaź­
ni” w tenisie stołowym ZS Ogni-

Godz. 10 — Sala WSE, ul. Mic­
kiewicza 66 — turniej ping-ponga 
O mistrzostwo uczelni.

GIMNASTYKA, Godz. 10 — Ma­
ła Sportowa — międzymiastowe 
spotkanie w gimnastyce Ztelona 
Góra — Szczecin.

SZERMIERKA. Godz. 17 — Hala 
Sportowa — szermiercze mistrzo­
stwa okręgu w szabli.

BOKS. Godz. 19 — Hala SpOrto. 
Wa przytul. Narutowicza — mecz 
bokserski o mistrzostwo I I  list 
między Gwardią (Szczeefnj 1 Ko­
lejarzem (Bydgoszcz).

— Czy wykonamy na czńs? Na 
pewno. Zobowiązanie obowiązu­
je.
— W Jaki sposób ułożyliście so­
bie prace, aby tak znacznie skro
cić termin?

— Zastosowaliśmy — opowiada 
Slerańskl — zamiast szalowań 
drewnianych, pręty metaloWe, 
które nie wywracają się i bieg­
ną nitizunelnlej równo. Poza 
tym użyliśmy bardzo plastycz­
nej masy betonowej, h»órą Ukta 
damy na pokład zlany mocno 
wodą. W ten sposób ułatwiliśmy 
sobie pracę. Ale podstawą nasze 
go tempa, Jest przede wszystkim 
pośpiech. Staramy się pracować 
jak najszybciej.

7-piętrowy gmach Centrali 
Odzieżowej i  Tekstylnej przy­
pomina jeszcze rumowisko. 
Budynek W stanie surowym 
jest w  zasadzie gotowy, trwa 
ją jeszcze prace nad założe­
niem sieci wodociągowej, ka­
nalizacyjnej i instalacji elek­
trycznych. Całość zostanie od 
dana do użytku dopiero w 
przyszłym roku, do końca 
grudnia będzie gotowa ty lko  
ta część budynku, w  k tóre j po 
mieszczą się magazyny.

W  pierwszych miesiącach 
1953 r. dokończona będzie ‘bu 
dowa pomieszczeń na parterze 
i pierwszym piętrze, gdzie po­
wstaną sklepy. Później p rzy j­
dzie kolej dla adm inistracji.

Jeszcze niedawno fronton 
budynku świecił czerwoną 
cegłą. Dziś elewacja jest pra 
w ie całkowicie gotowa. Dzię 
k i wartom wyborczym za­
ciągniętym przez brygadę ka 
mleniarską Chodzłńskiego 1 
zobowiązaniom brygady cie 
sielskiej Niedzielskiego, któ 
ra  o 1 dzień skróciła czas 
ustawienia rusztowań, robo­
ty  wykonano przedtermino­
wo.

Niedługo ju ż  Szczecin ó- 
trzyma nowy reprezentacyj 
ny budynek handlowy, (p)

Do 8 grudnia
regulujemy
zaległości
czynszu
M IE JS K I Zarząd Budynków 
‘“ Mieszkalnych Szczecin — Po­

łudnie — ul. Obrońców Stalingra­
du 12 zawiadamia płatników, że 
wszelkie należności czynszu 1 
świadczeń dotychczas nieopłaco­
ne należy uregulować do 8 
grudnia br. u swoich rejonowych 
administratorów. Od 1 stycznia 
1953 r. administratorzy fejonówl 
należność za ciynsz i świadczenia 
inkasować będą wyłączni* na bie 
żąco.

TEATRY:
Polski — „SZKOŁA ZON“ — g. 
19.15,
Współczesny — „JACHT PARADI 
SE"' — g. 19.15.
Poniedziałek — nieczynne.

COLOSSEUM — „Niezapomniany 
rok 191?“ — Festiwal Filmów Ra­
dzieckich1— godZ. 15, 17, 19, 21 — 
Poranek — g. H. Poniedziałek — 
„Taras Szewczenko" — g. 15, 17,
19. 21. B A Ł T Y K *- „Antoni Iwano 
wicz gniewa się" — g. 14, 16, 18,
20. — Poranki — g. 10, 12, 14. Po­
niedziałek —» „Antoni Iwanowicz
giiewa Się" — g. 16, 13, 20. MLO 

A GWARDIA — „Niezapomnia­
ny rok 1919“. — Festiwal Filmów 
Radzieckich — g. 14, 18. 18, 20. — 
Poranki — g. io, 12. Poniedziałek 
— „Taras Szewczenko" — g. 16, 
18, 20. PIONIER — „Złoty klu­
czyk" — g; 14.30, 18.30, 18.30. Po­
ranki — 10.30, 12.30. — „Opowieść 
o prawdziwym człowieku" — g. 
21.30. Poniedziałek — „2!oty klu­
czyk" — g. 14.30, 16.30.' 18.30. — 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku" — g. 21.30. — W niedzielę 
1 poniedziałek o godz. 20.?0, składy 
radzieckich filmów dokumentnr- 
njch. HUTNIK — STOŁCZYN — 
„Konik garbusek" — g. 15, 17, 
19. — Poniedziałek — „Konik gar 
busćk" — g. 17, 19. PRZYJAŹŃ 
— DĄBIE — „O 6 godzinie 
wojnie" — Festiwal Filmów 
dzieokich — g. 15, 17, 19. — Po­
niedziałek — „Dwaj żołnierze" —
g. 17, 19. 1 MAJ — ŻYDÓWCE — 
„Dziewczyna u źródła" — g. 15, 17, 
19. — Poniedziałek — „Dziewczyna 
u źródła" — g. 17, 19.
MUZEA:

POMORZA ZACHODNIEGO — 
Wały Chrobrego 3 — wystawa — 
„Hłstęria rozwoju społeczeństw 
pierwotnych" — „Budownictwo 
okrętowe" — „Historię żeglugi" — 
„Numizmatyka" — „Stefan Zerom 
ski" — „wystawa wynalazczości 
nracowiilcaer -  UL. Ja n iSŁa - 
WY i i .  — „Malarstwo polskie" — 
„Ziemia Krakowska 1 Podhale w 
obrazach st. Xamoekie«o" — 
„Sztuka i rękodzieło ludowe" — 
„Za naszą 1 waszą wolność". — 
Godziny otwarcia muzeum: — we 
wtorki, czwartki, soboty od 12—18 
— śrojly. piątki- • niedziele od 
10—16, W pokjedzląłki ł  dni po- 
śwlęteezne nieczynne.
DYŻURY APTEK:
Nr. 5 — tri. Naruszewicza l i .
Nr. l  — ii .  — ‘ ■ -

e Ra-

Piastów 60.

SZG obiecują:
0  kiosk na rynku 
(g nowe urządzenia 
0  remonty lokali

JESZCZE w  tym  miesiącu 
Szczec. Zakłady Gastrono 

miczne uruchomią kiosk z go­
rącymi potrawami na pl. Tob- 
ruckim, k tóry  zaopatrzy w 
smaczne potrawy kupujących 
i właścicieli straganów. JVclną 
z licznych inwestycji SZG 
jest kapita lny remont poszcze­
gólnych lokali, k tó ry  przepro­
wadzany będzie częściowo w 
tym, a częściowo w  przyszłym 
roku. Również znacznie polep 
szy się urządzenie restauracji 
szczecińskich. Ostatnio otrzy­
mano n. p. nowoczesne urządzę 
nia kuchenne —  kotły o pojem 
ności 250 1., patelnie elektrycz 
ne, na których można jedno­
cześnie smażyć 35 kotletów, 
tzw. w ilk i do mielenia mięsa, 
agregaty chłodnicze i  tp.

Pomysł dobry — kiepskie wykonanie

Klns „Pionier“ sie nadaje się 
d o  w y ś w ie t la n ia  

f i lm d w  d la  d z ie c i
Z NASTAN IEM  jesieni Okręgowy Zarząd K in  w  Szczep 

cinie rozpoczął wyśw ietlanie bajeczek dla dzieci na nie 
dzielnych seansach przedpołudniowych. In ic ja tyw a ta spot-: 
kala sie z w ie lk im  uznaniem zarówno wśród dzieci ja k  i  
ich rodziców.
N A  podstawie jednak do­

świadczenia k ilk u  niedziel na 
leżałoby zmienić loka l kina, 
gdyż obecne poranki odbywa­
ją  się w  sali kina „P ionier”  
— najmniejszego i  pajn iewy­
godniejszego kina w  Szczeci­
nie. W  ostatnią niedzielę rodzi 
ce i  d z ie c i, pragnący zobaczyć 
bajeczki musieli przez dwie go 
dżiny marznąć na dworze, aby 
kupić b ile ty, a potem przez 
godzinę dusić się dosłownie w 
ciasnej sali kina. Kasa sprze 
dawała najp ierw  b ile ty  nume 
rowane na miejsca siedzące, 
a potem po tej sajnej cenie — 
b ile ty stojące. Wskutek tego 
sala kina była zapchana do o- 
stateczności.

W arunki sanitarne i  higie 
niczne na niedzielnych sean 
sach dla dzieci są nieodpo­
w ie d n i.  Dlatego też należa 
loby seanse przenieść do 
jednego z większych k in  
szczecińskich, wprowadza­
jąc przy tym przedsprze­
daż biletów w  kasie k ina na 
zamówienia zbiorowe zakła­
dów pracy, szkół i  przed­
szkoli.

W ZWIĄZKU z przygotowania­
mi do zimy w okresie do 15 
bm. Gazownia Szczecińska prze­
prowadzać będzie remonty czyn-

MIESZKAŃCY ni. Kn Słońcu 
skarżą się, że po godzinie 22 stu­
denci Wracający do Osiedla Aka­
demickiego zachowują Się dość 
głośno i nie pozwalają im sDać. 
w  imieniu mieszkańców „Ku­
rier" prosi studentów, aby zacho­
wywali się trochę ciszej.

•  •  *
DOKP STWIERDZA, że brak 

węgla deputowanego dla pra­
cowników stacji Szczecin — Tu- 
rzyn wynikł z niezrealizowania 
zamówienia przez Centralę Zbytu 
Węgla w Katowicach. Węgiel Jed­
nak wszyscy pracownicy na zimę 
otrzymają.

„INTERWENIUJ Kurierku, bo 
Tobie tak samo jak nam leży 
na sercu estetyka i czystość na­
szego miasta — pisze do nas czy 
telnik S.W. — w Miejskiej Przy 
chodnł Specjalistycznej przy ul. 
Mariana Buczka. — W protezow 
nl — nokój 137 panują dość czę­
sto rażace brudy. Kiedy zwróci­
łem się do siostry przełożonej 
zaproponowała mi abym napi­
sał o tym w książce zażaleń” . 
Przechodni Specjalistycznej

zwracamy uwagę, że brudy nale­
żałoby usunąć natychmiast bez 
wpisywania o tym uwag do książ 
ki zażaleń.

•  *  *
ODCZYT w Klubie MK j P od­

będzie się 11 bm., a nie jak poda 
waliśmy 7 bm.

• •  •
JAK DONOSI nam PPK „Ruch” 

bada się obecnie w odpowiedzi 
na interwencje czytelników spra­
wę zaopatrzenia Rabki ł  innych 
miejscowości uzdrowiskowych w 
prasę szczecińską.

OBWIESZCZENIA

Centralny Zarząd Handlu Owocami \ Warzy­
wami (dawna Centrala Ogrodnicza) Ekspozytu­
ra Wojewódzka w Szćzecinię wzywa wszyst­
kich posiadaczy skrzynek i innych opakowań 
owoców i warzyw zarówno znakowanych jak l 
nie znakowanych, do |ch natychmiastowego i 
dobrowolnego zwrotu, gdyż w przeciwnym Wy­
padku w stosunku do nich zostaną wytoczone 
sprawy karne niezależnie od przymusowego od­
bioru naszych opakowań. Opakowania za po­
kwitowaniem przyjmują wszelkie placówki a 
między innymi i przy !. Żółkiewskiego lź o- 
raz na Placu Tobrucklm. Ż dniem 20 listopada 
1952 r. Centralny Zarząd Handlu Owocami i 
Warzywami Ekspozytura Wojewódzka w Szcze­
cinie, od opornych opakowania odbierze przy 
współudziale organów Milicji Obywatelskiej.

lis i.K

Zarząd Spółdzielni pracy Radiomechanika im. 
Konstytucji Lipcowej w Szczecinie, Obr. Sta­
lingradu 4 tel. 66-16 zawiadamia że Spółdzielnia 
ta powstała z połączenia w dniu 16.X.5? t .  Spól- 
dzlclnt Maszynoremont i Radloelektrotecbnika 
w Szczecinie. 1182-K

3 r e n o m e 9 u $

„K u rie r1*

KROJU damskięgo i 
dziecęcego wyuczę mi- 

i strjsyni cechowa, Łiko’- 
1 SkiegO 2/2. 4448*0

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI j

Cemontownia Przetnko w Stołczynie k/Szcze­
cina przyjmie do pracy pracowników fizycz­
nych wykwalifikowanych maszynistów paro. 
wozowych, ślusarzy, elektromonterów i robot­
ników niewykwalifikowanych. Waranki pracy 
i plac dó omówienia na miejscu w dziale per­
sonalnym Cementowni w Stołczynie przy ul. 
Rabrycznej i  tel. liss-G

Wojewódzki Zarząd Budowlanych Przedsię­
biorstw Powiatowych zatrudni natvchmiast In­
żynierów 1 techników branży budowlanej w 
budowlanych przedsiębiorstwach powiatowyć' 
województwa szczecińskiego, warunki płacy do 
omówienia na miejscu, zgłoszenia przvjmuje 
Wydział Kadr W.Z-B.P.P. Szczecin Al. Wojska 
Polskiego 2 I I  p. w godz. 7.16 do 15.30. 1191-K

OGŁOSZENIA DROBNE

POTRZEBNA pomóc dć. 
mowa na dobrych Wa­
runkach. Słowackiego 
8—8. 4447-G

T r z y m ie s ię c z n e  no­
woczesne koresponflen 
cyjne kursy kslegowoś 
ci. Łódź skrvtka i«3.

1166-G

PIASKOWANIE metali, 
Fr. ciemniak Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 31.
: r r  e Da m  jadalnie, 
łóżka i  lustro. Al. Woj­
ska Polskiego *2/5.
_______  4444-0
KUPIĘ piec do eentfai- 
! -go ogrzewania mały 
lub części, Cathinó B 
Ostrawlcka 8. 4445-0

Studenci żalą się

Obiady podawane 
nie na czas
Spóźniamy się 
na wykłady

k o £ $
i niez-'

DRAWIE 2 tys. studentów wyż-
1  szych uczelni Szczecina -#  

mieszkańców Osiedla Akademic­
kiego korzysta ze stołówki 
znajdującej sie W osiedlu. Kc 
sta i narzeka, bo stołówka i 
byt dobrze pracuje. Obiady 
niewystarczające, wiele do życzę- 

pozostawia ich je" ość i higien 
obsług*. Zamiast od godz. 14 

obiady często zaczyna wydawać 
się o 14.30, a nawet 15 wskutek 
czego wielu studentów musi z 
nich Zrezygnować, by zdążyć na 
popołudniowe zajęcia. Ostatnio» 
stan ten, po remoncie przeprowa­
dzonym w stołówce, trochę po* 
lepszył się.

Do obiadów podaje się ty!k<*
łyżki, bo noży t widelców mi­
mo kilkakrotnych interwencji 
PSS nie dostarczyła jeszcze. Za­
miast stale polepszać obsługę i  
jej szybkość PSS zlikwidowała 
ostatnio dwa etaty, wskutek czB 
go 9-osobowa obsługa stołówki 
nie zawsze może nadażyć.

Wszystkie te braki i niedociągf 
nięcia należałoby jak naJsiylM 
ciej usunąć.

Korespondent 
S. Koronczewski

W pociągu jadacym ze Szczeci* 
na do Poznania zostawili roztarg* 
nieni uczniowie "Swoje dok-imeng 
ty. Są więc: Legitymacja interna* 
towa, legitymacja szkolna i prze* 
»ustka na nazwisko STANISŁA­
WA CZUPIK, legitymacja szkolna 
i przepustka na nazwisko STANIą 
SŁAWA DEMBIŃSKA, lsgitymaś 
Cja szkolna GERTRUDY DKOZDi 
prosimy zgłaszać sie po odbiór do 
kumentów w Sekretariacie re­
dakcji pokój 18 (II piętro).

Niedziela, 9 listopada 1952 r.
Wiadomości: 6, 7 8, 17, 21, 23.50
6.05 muz., 7.10 „Od melodii do 

melodii” , 8.15 muz.. 8.20 muz.«
8.55 muz., 9.25 Wieś tańczy i śpie­
wa, 9.40 dla dzieci w wieku! 
przedszkolnym io.io Poezja t mu­
zyka, 10.40 aud. oświatowa. 10.50 
„Robotn. zespoły świetlicowe”, 
11.30 konc., 15.15 Dla dzieci 16.00 
muz., 17.65 „Świat w ciągu tygod­
nia”, 17.15 konc., 17.65 felieton 
Wiecha. 18.00 „Lubow Jarowaia”* 
— słuchowisko, 19 30 melodie tai  
necżne, 20.00 konc. 22.00 wian* 
sport., 20.30., Na fali humoru i aa- 
tyry, 21.30 muz., 72.40 „Wieczor­
na serenada”. 23.10 konc.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
7.55 Trybuna korespondentów, 

14.10 „Na literackiej antenie, 14.25 
melodie, 15.05 „Odpowiadamy na 
listy", 16.15 „Po obu stronach 
Odry”„ 16.30 muz., 16.40 „W mik­
rofonowej sieci". 20.30 aud. dla 
zagranicy, 21.30 aud. dla zagrani­
cy, 22.01 Wiad. sport., 22.39 aud. 
dla zagranicy. 24.90 muz., 24.05 
Ryb. serw. morski.

Poniedziałek, 10 listopada 1952 r.
Wiadomościf 5.05, 6.30, 12.04, 17, 

21, 23.50.
5.10 konc: 6,00 gimnastyka. 6.45 

muzyka: 7.20 „Pieśni i  tańce"; 
11,45 „Głos mają kobiety"; 12 45 
aud. dla wsi; 13.00 pieśni; 14.10 
dla kl. I I I  i IV; 14,30 konc; 15.10 
Dla wychowawczyń przedszkoli; 
15.15 audycja dla chorych 15.30 
dla dzieci kl. I; 18.30 „Odpowie­
dzi fali 49“ ; 18.40 „Nasze chóry śpią 
wają": 19,00 utwory wiolonczelo­
we: 19.10 kurs jęz. ros; 19.30 muz;, 
2i.2G wiad. sport.: 21.30 muz! 22.20 
„Młoda Gwardia".

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

6.15 muz; 6.20 „Kto przoduje?", 
6.23 muzyka: 8.50 muzyka; 8,00 ry­
backi serwis morski; u.Oa „Sieć 
mikrofonowa"; 13.10 rybacki ser­
wis zalewowy; 13.15 koncert: 13.55 
muz; 17.15 „Na Imprezach spflrto 
Wych"; 17,45 wiad. Pom. Ż8ch;
17.55 „Więcej ft-oski o wykona­
nie planów w Rwaszami": 20.00 
. Co słychać na wsi"; 20.?n aud dla 
zagranicy: 21.30 aud. dla zagr: 27,00 
muz; 22,30 aud. dla zagranicy; 
So.flo muzyka; 24.04 ryb. serwis 
morski.
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Czy tytuł
mistrza Polski
powędruje
do Bytomia 
czy do Chorzswa?
O GNIWO Bytom 1 Unia Cho­

rzów, rozegrają w dniach 9 i 
18 listopada spotkanie decydują 
ce o zdobyciu zaszczytnego tytu­
łu mistrza w pilce.nożnej na rok 
1952. Pierwsze z tych spotkań fi­
nałowych odbędzie się na boisku 
stadionu Unii w Chorzowie, dru- 
sie zaś w Bytomiu w Parku Spor 
towym Ogniwa.

Pomimo 
grywania przez 
chorzowian 
pierwszego me­
czu u siebie, 

• bliskość Chorzo- 
'  wa i  Bytomia

__I  sprawi, że
pa boisku Unii,

IJ a  najmniej połowa 
« publiczności bę- 
‘ dzie się składa- 
1 ła ze zwolenni. 
5 ków Ogniwa. W 
| ten sposób byto- 
j  mianie zniwelują 
‘ atut własnego bois 

ka, jaki przypadł 
Unii i  będą się 
na pewno w Cho 
rzowie czuli, jak 
w domu.

A  w  Bytomiu, znanym zresztą 
X publiczności przepadającej za 
swymi pupilkami piłkarzami O- 
gniwa — będzie bardzo trudno 
zwyciężyć Unii.

Historia dotychczasowych spot­
kań Ogniwa z Unią wygląda nastę 
pująco:

1948 Ogniwo — Unia 1:1, 2:1 
1950 Ogniwo — Unia 2:2, 2:1. 
1951 Ogniwo — Unia 0:1, 0:4 
Bilans więc przedstawia się tak: 

dwa zwycięstwa bytomian, dwa — 
chorzowian i  dwa nierozegrane. 
Stosunek bramek 10:7 dla Unii.

Ponad 50
ping - pongistów 
Ogniwa
startuje 
w „Turnieju 
Przyjaźni“
DLA UCZCZENIA Miesiąca Po­

głębiania Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej Rada Okręgu ZS Ogniwo 
w Szczecinie organizuje masowy 
turniej tenisa stołowego pod naz­
wą „Turniej Przyjaźni“ . W turnie 
ju  tym, który rozpoczyna się dziś 
w niedzielę 9 bm. o godz. 9 w 

sali Prez. MRN 
brać będzie u- 
dział ponad 50 
zawodników, 
członków szcze­
cińskich kół 
sportowych Ogni 
wa. Najwięcej bo 
około 15 uczestni 
ków wystawia 
Koło Terenowe. 
W rozgrywkach 

turnieju zobaczymy więc kilku 
czołowych tenisistów z Tłoezyó- 
skim na czele, który ostatnio zaln 
teresował się bardzo „tenisem w 
pomniejszeniu“ jakim jest ping- 
pong.

Turniej poprzedzony został elimi 
nacjami w poszczególnych kołach, 
stać więc będzie na dobrym pozio 
mie.

Jednolita  k lasy fikac ja  sportowa

powinna być bodźcem do pracy 
dla wszystkich zawodników
tymczasem...
wnioski leżą w  biurkach 
i czekają na zatwierdzenie

JEDNO LITA k lasyfikac ja  sportowa to pojęcie w  na­
szym sporcie zupełnie nowe. Wprowadzona w ubieg­
łym  roku jednolita  k lasyfikac ja  oparta jest o bogate 

doświadczenia radzieckie i  jes t tym  dla sportu wyczynowe 
go czym SPO dla tak zwanego sportu masowego. Klasy­
fikacja sportowa pozwala w  oparciu o ścisłe przepisy u- 
stalić klasę zawodnika zarówno w  sportach wym iernych 
jak  i  niewymiernych, pozwala ona porównać wartości wy 
czynu np- żeglarza z osiągnięciami lekkoatlety czy p ływa­
ka,

JEDNO LITA  klasyfikacja 
sportowa powinna być jednym 
z głównych bodźców do pod­
wyższania wyn ików  do stara­
n ia  się o wyższą klasę. Ponie­
waż kończy się rok i  wiele 
dyscyplin zakończyło już se­
zon, szczeciński W K K F  przy­
stąpił do podsumowania osiąg 
nięć zrzeszeń sportowych w 
tej dziedzinie. Niestety jak 
wykazują cy fry  w  ogłoszo­
nym  31 października kom uni­
kacie inspektora k lasyfikacji, 
sytuacja w  woj. szczecińskim 
nie przedstawia się tu ta j by­
najm niej różowo.

Dziś jedziemy
na moto - cross
DZIŚ na podmiejskich terenach 

obok strzelnicy sportowej Bez- 
rzecze odbędzie się pierwszy w 
Szczecinie moto—cross. Jak już 
podawaliśmy będzie to motocyklo 
wy wyścig terenowy. Trasa wyś­
cigu przebiega przez trudne odcin 
ki i  wymagać będzie od zawodni­
ków dobrego przygotowania kon­
dycyjnego oraz wytrzymałości ma 
szyn.

Aby udostępnić szczerińskim 
miłośnikom sportu motorowego 
oglądanie moto-crossu, pomiędzy 
ostatnim przystankiem „piątki” 1 
terenem zawodów kursować bę­
dzie od godziny 12-tej 
specjalny autobus. Pizy
pominamy, że start do pierwsze­
go biegu odbędzie się o godzinie 
14. Jak nas poinformowano, do 
moto -  crossu zgłoszona została 
jeszcze najmłodsza szczecińska sek 
cja motorowa — Unia. W bar­
wach tego zrzeszenia startować 
będą zawodnicy Sirant, Kupś ł 
Bilski. W sumie na starcie zoba­
czymy około 30 motocyklistów.“

Włókniarz 88 osób, AZS 88 o- 
sób i  Budowlani 76 osób.

/^ S T A T N IE  miejsce zajmu- 
ją  LZS-y, które sklasyfiko 

wały aż... 1 zawodnika. U do­
łu  tej „tabe li”  znajdują się 
również Wydz. Ośw., k tóry  
sklasyfikował 16 sportowców 
oraz DOSZ mając sklasyfiko­
wanych 25 zawodników.

Ponieważ trudno pomyśleć 
by tyko 894 zawodników uzy­
skało minima do jednej z 
klas, powodem istniejącego sta 
nu rzeczy jest po prostu nie­
dbalstwo osób odpowiedzial­
nych w  zrzeszeniach za k la ­
syfikację. Na pewno w  wielu 
biurkach leżą wnioski klasy­
fikacyjne ł  pokrywają się ku ­
rzem, a sportowcy daremnie 
czekają na przyznanie im  z 
trudem zdobytej klasy.

W  NIEDZIELĘ 9 listopada 
br. o godzinie 10 w  sali W KKF, 
A l. Wojska Polskiego 72 odbę­
dzie się PLENARNE POSIE­
DZENIE Sekcji Szermierki 
W KKF.

Na zebranie Sekcja Szermier 
k i W K K F  zaprasza wszystkich 
szermierzy i  m iłośn ików  spor­
tu  szermierczego.

PLAN BYŁ 
„N A  WYROST”

Y \J  EDŁUG TEGO zestawie- 
' '  nia woj. nasze m iało  zgod 

nie z planem rocznym sklasy­
fikować 5896 zawodników we 
wszystkich dyscyplinach spor 
tu. Wydaje nam się, że plan 
ten by ł mocno „na wyrost”  i 
aby sklasyfikować około 6 tys. 
ludzi, trzeba by^przynajm niej 
10-ciu zawodniczo uprawiało 
sport, bowiem uzyskanie choć 
by I I I  klasy w  w ie lu  dyscypli 
nach wymaga ju ż  dość wyso­
kiego poziomu sportowego i  
dobrego przygotowania. Jed­
nak to  co według komunikatu 
zostało wykonane jest „grubo 
za mało” . Do dnia  31 paź­
dziernika sklasyfikowano za­
ledwie 894 osób co daje 15,1 
procent ogólnego planu.

Pierwsze miejsce w  realiza 
o ji planu klasyfikac ji zajmuje 
Kolejarz, k tó ry  sklasyfikował 
202 zawodników czyli 38,8 
proc. planu przewidzianego 
d la tego zrzeszenia. Dalej idą

Kto zdobędzie
Puchar WKKF
w „Turnieju 
siódemkowym“ ?

SPR ZYJAJĄCE ostatnio 
^w a ru nk i atmosferyczne spo 

wodowały, że szczecińscy p ił­
karze nie kończą jeszcze sezo* 
nu. I  tak dzisiaj o godzinie 11 
na stadionie Kolejarza zoba­
czymy ciekawe spotkanie, ja ­
kim będzie finałowy mecz 0 te­
goroczny puchar „tu rn ie ju  sió* 
demkowego” . Jak wiadomo, roz 
gryw ki turnieju zakończyły się 

zwycięstwem ze­
społu Kolejarza, 
jednak decyzją 
W KKF o lo­
sach pucharu 
zadecyduje dzi­
siejszy mecz 
Kolejarza z 
Gwardią, Klóra 

w okresie „Turn ie ju  siódemko» 
wego”  skutecznie reprezento­
wała nasze województwo na 
turnie ju  w Zielonej Górze.

Tak więc dzisiaj znowu zo­
baczymy na boisku dwóch na j­
poważniejszych ryw a li szcze* 
cińskich. Jesteśmy przekonani, 
że pomimo wysokiej stawki 
spotkanie odbędzie się w  praw- 
dziwie przyjacielskiej i  spor­
towej atmosferze.

Walery Wątróbka ma glos

i  SPRAWIE ODZIEŻY LEKKIE]
M  A R ZEKA sie, sztorcuje sie,

'pysku je  sie wa MHD, że 
mały wybór w  bieliśnie posia­
da, że tra fia ją  sie sztuki z fe- 
lerkami i  temuż podobnież.

A n ik t nie pamięta ja k  było 
pare la t temu nazad.

Taki na przykład szwagier 
Piekutoszczak otrzymał wten­
czas przydziałowe galanterie 
na ka rtk i, ja k  roztworzył pacz- 
kie, którą mu wręczyli, prze• 
konał sie, że by li tam skarpe- 
teczki numer drug i w kolorze 
czerwonem w  niebieski rzucik, 
fartuszek z haftowanem bocia­
nem, a także samo diva bardzo 
twarzowe śliniaczki, wygodny 
elastyczny powijak oraz sześć 
pieluch.
Jako bezdzietny kawaler bar­

dzo sie szwagier zdziw ił:
—  Jakie tam porządki pat 

nują  w  te j całej aprowizacji, 
że kawaler z dziada pradziada, 
dziecinne wyprawkie otrzymu­
je, kiedy potrzebna mu jest 
para sztuczkowych spodni, szel 
k i i  koszula dzienna czterdzie­
sty numer.

A le nie było rady, zamienić 
nie chcieli, musiał szwagier 
wyprawkie opylić.

Ja znowuż inszy wypadek 
miałem. Dostałem na te ka rtk i 
trykotowe za ciasne koszulkie i 
z przeproszeniem desusy, które 
sie znowuż okazali damskie z 
gumką. Lekramacja nie pomo­
gła i  musiałem w nich chodzić, 
chociaż gumka w pasie mnie 
p iła  i  w  ogóle niewygodnie 
jest mężczyźnie w damskiej 
niedyskretnej galanterii egzyt 
stować z powodu znacznej róż­
nicy w cielesnej autonomii.

Cierpiało sie i  chodziło, aż 
raz wsiadłem w  tramwaj, tłok 
był niemożebny, a tu  konduk­
to r krzyczy: „Proszę do środ­
ka” . Jako leguralny obywatel 
chciałem sie do środka prze­
pchnąć, ale ani msz nie mot 
gie. Wtenczas jukiś facet, co 
koło mnie stał, zaznacza:

—  W ciągnij pan poivietrze 
to pan przejdziesz, inaczej nie.

No to ja  ma sie rozumieć 
wciągiem, ale jakżem wypuścił, 
czuje, że mnie sie luz w pasie 
zrobił. Macam gumkie— pękła. 
A  musze zaznaczyć, że te de­
susy, tylko na gumce sie trzy­
m ali i  w  ogóle trzy razy za 
duże na mnie byli. W krótkiem  
czasie straciłem możność prze­
bierania nogami, jak  sparuli* 
żowany z ledwością wysiadłem 
z tram waju i  z trudem dosta­
łem sie do domu.

Takie to by li czasy. Dzisiaj 
już kupuj em galanterie bez 
żadnych ograniczeń,'tylko że w 
nadzwyczajnych czasem kolo­
rach, w  których nie każdemu 
jest do twarzy, ale w każdem 
razie, nie damskie t  nie z gum­
ką.

kołderki, dla tak zwanych nie­
mowląt. M H D wypuściło teraz 
bardzo cieple, przyjemne w do­
tknięciu sztuki, tylko że takie 
troszkie przeraźliwe, w  bardzo 
czarnem kolorze.

Zaniesłem takie kolderkie w  
prezencie córeczce sąsiadki, to 
ja k  dziecko zobaczyło ją  u  mnie 
w  ręku, dostało wysypki ze 
strachu. Nie mogie już bywać 
w tem domu, bo na sam mój 
widok w  konwulsje wpada.

Poprawa na ogół jest ogrom­
na, ale zmuszony jestem zazna 
czyć pod adresem wyższych 
sfer miarodajnych wyrobu tak 
zwanej odzieży lekkiej, że acz• 
kolwiek desusy mogą być na­
wet hebanowe, dziecinne koł­
derki trzeba wyrabiać obowiąz 
kowo w  odcieniu weselszem.

W IECH.

W najmocniejszym
składzie
powitają przeciwnika
ligowi pięściarze
szczecińskiej
Gwardii

JUŻ dziś w  H a li Sporto­
wej przy ul. Narutowicza 
odbędzie się od dawna ocze­

kiwany występ szczecińskiej 
G ward ii w  rozgrywkach o m i 
strzostwo II-L ig i. W  spotka­
niu tym  szczeciniacy zmierzą 
się z bydgoskim Kolejarzem.

Po dwóch porażkach jakie  
doznała Gwardia w  dotychcza 
sowych meczach, szczecińscy 
miłośnicy boksu oczekują na 
miejscowym ringu  pełnej re­
hab ilitacji.

Zwycięstwo miejscowych 
jest tym  razem możliwe szcze 
gólnie, że na niedzielny mecz 
wystawiają oni naprawdę naj 
mocniejszy zespół. I  tak  w  l i ­
gowej dziesiątce zobaczymy 
takich pięściarzy ja k : DRE- 
WICZ, MACIEJEW SKI, LECH, 
W ALKIEW ICZ, WOJNOW- 
SKI, CZARNECKI czy FRĄ- 
CIK.

W  zespole Kolejarza zobaczy 
m y m. in. olimpijczyka N1EDZ 
WIEDZKIEGO  «oraz czołowych 
pięściarzy NO W AKA i  N IT Z - 
M ANA oraz CHYŁĘ, k tó ry  
spotka się w  wadze ciężkiej z 
DREWICZEM.

Mecz rozpoczyna ,«się punk­
tualn ie o godz. 19 i  ja k  zapew 
niają nas organizatorzy n ik t 
po tym  czasie nie zostanie na 
salę wpuszczony.

Ale o tych kolorach warto 
by troszkie porozmawiać. De* 
talicznie rozchodzi mnie s Szczecińscy

narciarze
■ —_ Żyją s  sobą ja k  pies z kotem —  mówił
■ dalej Stachurski. —  Kłócą się, rozchodzą się i
■ znów się godzą przynajmniej ze dwa, trzy  razy
■ na miesiąc. Nie wiem, co ona ma w  tym  za inte*
■ res, żeby go trzymać przy sobie, bo to nie żadna
•  wielka fig u ra  ten facet. A  ona nim ki^ęci, że
■ tak powiem. No, sprytu to je j nie braknie, więc
•  coś z tego musi mieć.
•  Nieświatłowski, któremu spieszno było do kie-
■ liszka, przerwał te informacje.
® —  Rekwiruje nam pan dyrektora, panie F ra n -
■ ciszku, a my się chcemy z nim napić —  powie- 
5 dział sepleniąc.
■ Barnat spojrzał na niego pogardliwie. B y ł zły
1 na siebie, że tak łatwo przystał do całej te j kom*
■ panii, ale jakoś nie um iał zdobyć się na natych-
■ miastowy odwrót.
B —  M y —  to kto jeszcze oprócz pana?—spytał.
■ Nieświatłowski podciągnął w  uśmiechu górną 
"  wargę z nastroszonym rudym wąsikiem i  przy- 
B mknął rybie oczy.
■ —  Anielska kobieta —  oświadczył, skłaniając
•  swą lis ią\g łow ę przed blondynką, siedzącą na- 
b wprost Barnata. —  Pani T ito, zdrowie pani —
■ rzekł, kładąc lewą rękę na sercu, a pra\\ł ą ujmu*
2 jąc kieliszek.
B Antoni nie wiedział, kim  jest pani T ita , jak-
■ kolwiek ktoś go je j przedstawił. Dopiero teraz 
2 zwrócił na nią uwagę. Była istotnie „anielska” , 
B jeś li do kategorii cech anielskich można zaliczyć
■ mdłą słodycz melancholijnej, niewinnej twarzy 
2 wśród falujących bardzo jasnych włosów.
■ Na pierwszy rzu t oka wyglądała nieco po sta- 
2 roświecku w  czarnej sukni z jakim iś koronkami, 
B spośród których wyłaniała się je j alabastrowo-
■ biała szyja. Żywy kontrast z je j jasną cerą sta* 
2 nowify śliczne, bardzo czerwone, samolubne usta, 
B a zielonkawe, jasne oczy zdawały się tonąć w 
B marzeniach, lecz tylko tak długo, póki przesła-
■ niała je  rzęsami. Gdy podniosła wzrok, te oczy 
2 stawały się badawcze i  ciekawe, niemal natrętne 
B i jak  gdyby podejrzliwe. Szpeciło ją  tylko  czoło.
■ Antoni zauważył, że jest wypukłe i  poprzecinane 
2 licznymi poziomymi zmarszczkami, zdradzając 
B niemądry upór i  ciasny, ograniczony umysł.
■ Zaprosił ją  do tańca i  po dziesięciu minutach 
2 wiedział już, że jest żoną kapitana marynarki 
5 handlowej, Lenkiewicza, że mąż je j pływa na

jednym ze statków lin ii polsko-chińskiej i  że 
właśnie przed tygodniem wyruszył w podróż. 
Irena Auber była je j „najlepszą”  przyjaciółką, 
lecz —  ja k  się okazało po następnych pięciu 
minutach —  pani T ita  do „najlepszych”  przyja­
ciółek zaliczała również Sabinę Jakusową, jakąś 
Geniutkę i  tuzin innych. Znała całą Marynarkę 
Handlową i  „całą Gdynię” . Mówiła szybko i  za* 
wsze ty lko  o sobie lub w  związku z własną osobą.

—  Ładna i  g łupia gęś —  pomyślał o niej.
Zabrał ją  do bufetu z trunkam i na kawę i

jak iś  lik ie r, a potem znów tańczyli lub raczej 
dreptali przytuleni do siebie w  nieprawdopodob­
nym ścisku na środku niewielkiego kręgu po­
sadzki.

K ilkakrotn ie  spotkał gniewne spojrzenie Ireny, 
którą nadal tańczyła ty lko  z „narzeczonym” . 
Uśmiechał się bezczelnie, nic sobie nie robiąc ż 
je j dąsów.

—  Nie myśl, że będę do ciebie wzdychał — 
mówił ten uśmiech. Po północy wszyscy już byli 
mocno podchmieleni, a Nieświatłowski zupełnie 
p ijany spał w  kącie loży. Stachurski kręcił się 
niespokojnie: powinien był zamknąć lokal, lecz 
Cermer usiłował przekupić orkiestrę, która zbie­
ra ła  już  instrumenty, a podpici goście protesto* 
w ali przeciw zakończeniu zabawy o tak wczesnej 
porze. Dwukrotnie już m iał nieprzyjemności z 
powodu przekroczenia ustalonej godziny i nie 
chciał się narażać na poważniejsze konsekwencje.

Uratowała go Lenkiewiczowa.
—  Chodźcie do mnie na porządną kawę. Bę­

dziemy tańczyć przy patefonie. Tylko... nie ma 
nic do kawy...

Temu brakowi można było łatwo zaradzić: 
Stachurski przyniósł im  k ilka  butelek i z widocz­
ną ulgą w ypraw ił ich na ulicę.

Szli rzędem, trzymając się pod ręce i hałasując. 
B arna t znalazł się m iędzy Ire ną  a T itą . Czuł

ciepło obu tych młodych kobiet, z których każda 
działała na jego podniecone zmysły. Irena szep 
nęła mu do ucha:

—  Oczy ci wydrapię ja k  będziesz ta k i! —  on 
zaś roześmiał się głośno, aby ją  podrażnić i  przy 
cisnął mocniej ramię T ity , która odwzajemniła 
ten uścisk.

RO ZDZIAŁ X V I..

nie chcą 
oddać zimy
walkowerem

Gdy zszedł po schodach i  znalazł się na ulicy 
było już koło jedenastej. Mętne wspomnienia, u 
biegłej nocy kłębiły mu się w  głowie. Nie pa­
miętał jak  i  kiedy się to skończyło. Obudziła go 
ulewa słońca, wpadająca przez okno do pokoju 
w którym leżał na szerokiej, n iskiej otomanie 
przykry ty  pledem. Na stole pośrodku walały si< 
butelki, kieliszki ¡»filiżanki. Obrus był poplamio 
ny kawą i  wódką. Wyściełane krzesła i  fotele, po 
rzucone w  różnych pozach, jakby rozeszły się do 
koła' i zdawały się drzemać po nocnej hulance 
Dym papierosów i  odór alkoholu, zmieszany z za­
pachem mocnych perfum, których używała T ita 
wisiał w ciężkim, dusznym powietrzu.

Antoni odrzucił miękki włochaty pled i  szybko 
się ubrał. Pragnął stąd wyjść ja k  najprędzej 
niezauważony. M y j] o jakiejkolw iek rozmowie 
Lenkiewiczową w  te j chw ili budziła w nim od 
rażę. M iał dość je j anielskiej twarzy i błahe; 
paplaniny. B ył n ią znużony bardziej niż całą tą 
pijacką orgią, po której został mu niesmak.

Udało mu się wymknąć niepostrzeżenie, bez 
liałaśu. Jasność dnia, słońce i świeże powietrze 
uderzyły w  niego ja k  orzeźwiająca fala. Lecz 
piersi znowu ów ciężar, któregp nie mógł się po* 
zbyć, a w ibrujący niepokój płynął przez nerwy

—  Jak zwykle po przepiciu — pomyślał, jakby 
chcąc uspokoić i obronić się przed refleksjami 
które cźaiły się w jego podświadomości.

Doszedł do Świętojańskiej i  skręcił w  lewo 
Jezdnia była prawie pusta, ale chodnikami p ły ­
nęły odświętnie ubrane tłum y ludzi. Przypomniai 
sobie, żc- to niedziela.

KRĘGOWA Komisja Narciar­
s k a  przy PTT-K w Szczecinie 

przystąpiła już do pracy.
. W celu właściwego przygotowa­
nia się do sezonu, Komisja Nar­
ciarska opracowała plan szkolenia 
teoretycznego i praktycznego.

Cykl wykładów o technice jazdy 
na nartach zapoczątkowała pre­
lekcja działacza narciarskiego Ju­
liusza MIANOWSKIEGO pt. „Meto 
dyka i technika jazdy na nar­
tach“.

Nie wystarcza 
jednak 'szkolenie 
teoretyczne i dla 
tego też słucha­
cze wykładów 
już w niedzielę, 
9 bm. o godz. 9 
spotykają się (w 

odpowiednich strojach) przy ostat 
nim przystanku „trójki“ w Lesie 
Arkońskim. gdzie odbędzie się 
pierwszy trening suchej zaprawy 
(hiarszobiegi, gimnastyka).

Okręgowa Komisja Narciarska 
PTTK dysponuje kilkudziesięcio­
ma parami nart, które w sezonie 
będą wypożyczane uczestnikom 
szkolenia. Niezrzeszonych narcia­
rzy i miłośników narciarstwa re. 
jestruje OKN w gmachu PTTK 
przy pi. Batorego 2 od 7,30 do 
18.30.

Głównym celem pracy Szczeciń 
skiej OKN jest przygotowanie jak 
najliczniejszych zespołów narcia­
rzy na „Wielki Raid Pokoju'* 
PTTK organizowany w nadchodzą 
cym sezonie do Wisły w dniach 
od 12—15 lutego 1953 r. oraz spopu 
laryzowanie na terenie Pomorza 
Zachodniego narciarskiej turysty­
ki nizinnej.

■ Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin. Krzysztofa nr. 1 
A-3-10137. Zam. nr 4470, 8.11.52.
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